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ulica Czarnieckiego 1. 8. -  Listy należy frankować. 
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sięczn ie. W e  wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny .  ,    ^

ca ło  i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 styczn ia  do końca 
czerw ca lub od  1 lipea do końca grudnia, ćw iereroezni i m iesigean 
.(0 ct. —  P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł

ezm e 
60

„ T y g o d n ik  I lu s t r o w a n y , , dla prenum eratorów  „tiazefy Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
ić  10 zł., półrocznie 5 zł., kw artalnie 2 zł. 50 ot., m iesięcznie 84 et. N a p i  o w i n e y i  roczn ie  1 8 zł. 
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-Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów  

kilkorazowe po 6 centów  od miejsca 1 wiersza.

Tnseraty p rzy jm u ją ; w Austryi i N iem czech 

wszystkie ageneye anonsów ; we Franeyi, w Paryżu 

w yłącznie ageneya pana A  d a ir a, Bouleyard Raspail 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Ogłoszenie.
W  c. k. wydawnictwie książek szkol­

nych dla szkół ludowych, nakładem Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich we Lwo­
wie wyszedł z druku podręcznik p. t. „Książ­
ka do nauki języka niemieckiego na klasę 
V i Y1 szkół ludowych męskich". Cena  ̂ e- 
gzemplarza oprawnego w płótno 80 centów, 
czyli 1 korona i 60 hellerów.

Książka ta wchodzi w używanie w kla­
sie Y i VI w szkołach 5- i 6-klasowych z 
początkiem roku szkolnego 1893/4.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

Ogłoszenie.
W c. k. wydawnictwie książek szkol- 

nych dla szkół ludowych nakładem Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich we Lwo­
wie wyszły z druku następujące podręczniki:

L „Rachunki dla szkół ludowych", część
I, cena egzemplarza 6 centów, czyli 
12 hellerów.

2 . „ R a c h u n k i  d la  s z k ó ł  l u d o w y c h " ,  c z ę ś ć
II, cena egzemplarza 9 centów, czyli 
18 hellerów.

8. „Nauka rachunków na III klasę szkół 
sześcioklasoMch", cena 10 centów, 
czyli 20 hellerów.
Pierwsza książka wchodzi w używanie 

w klasie I., książka druga w klasie II., a 
książka trzecia w klasie III., w szkołach 
5cio i 6cio klasowych, tudzież w tych szko­
łach czteroklasowych, które stosują się do

planu czterech klas niższych szkoły sześeio- 
klasowej, a to z początkiem roku szkolnego 
1893/4. ’

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

ic tr j

’ ,t.nów. 12 meeśnia.

Przyszłość Wielkiej Brytanii nie od 
dzisiaj jest przedmiotem troski dla polityków 
angielskich. Jakkolwiek bowiem w dziejach 
nie brak przykładów, iż państwa stosunkowo 
niewielkie, narody stosunkowo nieliczne, zdo­
łały opanować olbrzymie przestrzenie i u- 
jarzmić ludy, dziesiękroć przewyższające je 
siłą i liczbą, to jednak te same dzieje uczą 
także, iż zawsze jeden tylko był koniec ta­
kich panowań : siła prężności odrębnych tra- 
dycyj, różnych warunków życia ekonomi­
cznego i cywilizacyjnego, siła odśrodkowa 
różnorodnych dążności politycznych pojedyń- 
czych części składowych, ostatecznie rozsa­
dzała zawsze takie państwa — kolosy. A je ­
żeli tak stało się z imperium populi Kom ani, 
jeżeli los luki spotkał potęgę, stworzoną 
przez Aleksandra Wielkiego, to jakaż przy­
szłość czeka ów polityczny organizm, tak ró­
żnorodny sam w sobie, a taki olbrzymi, któ­
ry nazywa się Wielką Brytanią, a w którym 
nad 334 milionami ludzi najrozmaitszych 
ras, rozrzuconych po wszystkich częściach 
świata, panuje naród wyspiarski o 38 milio­
nach ludności ? Jeżeli zaś kiedy, to dzisiaj, 
w chwili, w której lrlandya domaga się za­
dośćuczynienia idei sprawiedliwości dziejo­
wej, kiedy Kanada coraz bardziej poczyna

odczuwać chęć pójścia za przykładem Sta­
nów Zjednoczonych, kiedy w Australii budzą 
się dążnością separatystyczne, a w Indyach 
zaczyna ściskać Anglię żelaznym obręczem 
kolonialna polityka Rossyi i Franeyi —  dzi­
siaj troski takie są bardzo na czasie. W  o- 
świetleniu takiem, także kwestya, kogo zamia­
nowano wicekrólem Indyj, nabiera powa­
żnego znaczenia.

Zamianowanie tyra dostojnikiem sir 
Henryka Normana zaskoczyło cały świat po­
lityczny w Anglii i po za Anglią. Spodzie­
wano się, że ważny ten dla idei wielko- 
brytyjskiej zawsze, a już szczególniej obe­
cnie" posterunek polityczny dostanie się czło­
wiekowi względnie młodemu, a zręcznemu 
dyplomacie; tymczasem nowy wicekról in­
dyjski liczy już iat 67, i jest przedewszyst- 
kiem żołnierzem. Na pierwszy rzut oka 
zatem rząd Wielkiej Brytanii uczynił zły 
wybór i zrobił posunięcie, które może fatal­
nie wpłynąć na dalszy przebieg tej gry dy­
plomatycznej, jaką coraz bardziej staje się 
rola Anglii w Hindostanie. Naciskana przez 
Rossyę od północnej granicy półwyspu, oto­
czona państwami mniej lub więcej podlega­
jącemu wpływom rossyjskim, wskutek niepo­
wodzenia w sprawie syamskiej zagrożona 
także od półwyspu rnaląjskiego, ma tam An­
glia do zwalczenia również i wewnętrzne roz­
dwojenia, jak tego dowodzą niedawne rozru­
chy i walki pomiędzy mahometanami, a au­
tochtonami w Bombaju.

Prawdopodobnie jednak wybór nie jest 
najgorszy. W Kalkucie potrzeba człowieka o 
zimnej krwi, żelaznej dłoni, pobłażliwego, 
ale patrzającego zarazem głęboko w rzecz. 
Sir Henryk Norman łączy zaś w sobie dziel­
nego żołnierza z wzorowym administratorem. 
Działalność jego jako gubernatora Jamaiki i 
Queensland’u, kolonii w Australii, była peł­

na pożądanych rezultatów, a nadto nowy 
wicekról zna już dokładnie Indye. W roku 
1844 odznaczył się, służąc w armii bengal­
skiej, w następnych zaś latach pracował 
długo i gorliwie w różnych gałęziach służby 
rządowej w Indyach, a jakkolwiek nie brak 
w jego przeszłości momentów, któreby mo­
gły wywołać obawy co do praktyczności je ­
go nominacyi, to z drugiej strony nie brak 
także okoliczności, łagodzących te obawy.

W poprzednich latach zwalczał obecny 
wicekról, w przeciwieństwie do polityki 
ówczesnego swego zwierzchnika, lorda Lyt- 
ton, posuwanie się Anglii na północ w Azyi 
środkowej; chciał on Afganom samym pozo­
stawić uporządkowanie ich stosunków we­
wnętrznych a wystąpić w obec nich stanow­
czo wtedy dopiero, gdyby zawarli przymie­
rze z Rossyą. Sir Normami był tego zdania 
jeszcze w r. 1880; od tego czasu atoli wy­
darzyło się wiele rzeczy w Azyi centralnej, 
które nauczyły go, iż Anglia, jeżeli się chce 
utrzymać w Hindostanie, to musi postępo­
wać wedle tej zasady polityki kolonialnej, 
którą wyznaje Eossya, a która brzmi; Kto 
nie posuwa się naprzód, tego wypierają. 
Dzisiaj, kiedy Rossya znajduje się już nie_ 
daleko Heratu, nie trudno przewidzieć, iż 
chce ona wziąć Afganistan za podstawę 
swego działania przy wmarszu do Hindosta- 
nu, i jeżeli nowy wicekról pragnie temu zapo- 
biedz, to korzystając ze swoich wiadomości 
wojskowych, musi rozpoczęte przez dawniej­
szego wicekróla Jorda Dufferin i przez po­

przednika swego, lorda Landsdowne, fortyfi- 
kacyc na północno-zachodniej granicy Indyj, 
doprowadzić jak najszybeej do skutku, a do­
piero zabezpieczywszy się w ten sposób prze­
ciw napadowi, przystąpić do ugłaskania emi­
ra Afganistanu. —  Zresztą niedaleka już 
przyszłość okaże, czy świeża ta nominaeya
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Myślałem, że przynajmniej kolacya zy­
ska icli a p r o b a t ę ,  ale gdzie t a m !  Znalazły, że 
n>e było ryb, majonezów, lodów, cukrów, de­
serów i już nie wiem czego.

— Mój biedny Stasiu —  odezwała się 
Wreszcie ciocia, tonem najwyższego politowa­
nia __ w jakiem wy towarzystwie żyjecie, 
yy> co pochodzicie z dobrej rodziny. C'est 
*P°uvantable!

Byłem zmięszany, jakbym popełnił jakąś 
w‘Qę, jednakże zdobyłem się na uwagę, iż 
dom P i ls k ic h  jest bardzo szanowany.

— A h ! mój Boże któż temu przeczy — 
mówiła ciocia, i szewc z przeciwka może być 
bardzo uczciwym człowiekiem i mogą go 
8°b 'e szanować inni szewcy.

Przyrównanie państwa Pikalskieh do
2Ów ni-„QT-a7iłn mnie, zaprotestowałem

skutt protestaeya UU,UTO“  poząaanego 
■ . u- Uczułem wówczas, iż w przekonaniu 

jednoNZewc a ur^dnik , to prawie wszystko

wa nic nie mówiła, nastroiła pogardli-
I ^kę. Cjągjg zwracała się do okna.

nadaćTnnWyglitdasz kogo "  sP-vtałem' chc^ctok rozmowie.

U ,i h !ł  T larS ubiegających godzin, humor ttJl > az gorszy . Ja nie odchodziłem
1 i r i e ■>* “ ni* iwih gdy c ,ocja „ je uważała na

nas, przygładzając sobie włosy przed lustrem, 
by pochwycić rączkę kuzynki.

— Gniewasz się — szepnąłem.
—  Dajże mi pokój — odparła opry­

skliwie — idź do twojej panny Justyny.
Stanąłem jak wryty.
Czego ona odemnie chciała? H a! kie­

dy tak, nie miałem tu dziś co robić i już, 
już miałem sięgnąć po kapelusz, gdy Józia 
uśmiechnęła się po dawnemu.

— Jaki ty jesteś dziwny — rzuciła —  
głowa mnie boli, nic więcej.

— Nic więcej? na pewne? Może co 
przynieść z apteki ?

Józia wyznała mi w końcu, że ją wszyst­
ko męczy, że jej źle, smutno, że chciałaby 
umrzeć, albo pójść do klasztoru. A gdy to 
mówiła, widziałem , że miała łzy w o ca cb ,
i gdyby nie matka byłaby się rozszlochała.

Nazajutrz wyszliśmy znowu szukać mie­
szkania.

Panie dnia tego spieszyły się bardzo; 
gdym przyszedł, zastałem je już ubrane do 
wyjścia. Józia wyglądała jak wycięta z żur- 
nalu. Dzień był chłodny. Miała na sobie 
płaszczyk nadzwyczaj modny, nieokreślonego 
koloru, który, jak mnie objaśniła nosił na­
zwę boue de Paris a podszyty był gorąco 
oranżową materyą. Przytem biały atłasowy 
kapelusik „pamela" — powiedziała mi to takie. 
Kapelusz podnosił się z boku, odkrywał u- 
szko drobne z kolczykiem w kształcie kłosa. 
Pod okrągłą bródką, opatrzoną różowym do- 
łeczkiem, wiązały się wstążki obejmując cu­
dnie drobną twarzyczkę.

Jak też ojciec nie widział, że nic pię­
kniejszego nie było w świecie.

—  Jesteś przecież! —  zawołała Józia 
widząc mnie wchodzącego —  czekamy.

Pobiegła ku mnie jakby z niecierpli­
wości nie mogła ustać na miejscu. Ciocia 
zaś wzięła moje ramię.

Chodziliśmy przez główne ulice, upa­
trując wywieszonych kart, ale mieszkania 
mogliśmy w ten sposób szukać całe sto lat, 
i nigdy go nie znaleźć, bo jak już odnala­
złem stróża i dowiedziałem się dokładnie 
gdzie iść należy, panie, które czekały na u-

licy, nagle zmieniały zdanie i szły dalej. 
Stawały potem przed różnymi domami, wy­
syłały muie na zwiady w różne strony, ale 
czyniły to jakby im wcale o co innego cho­
dziło, bo nawet żadnego mieszkania nie obej­
rzały, ot włóczyły się tylko po głównych u- 
licach.

Trwał już ten spacer ze dwie godziny, 
gdy nagle na ulicy Senatorskiej obaczyłem 
z daleka jakąś dziwaczną figurę..

Był to młody człowiek z długimi ja­
snymi włosami, które spadały mu aż na ra­
miona, z kozią ryżą bródką rzadką, jak żyto 
na piasku, zatartymi rysami, blademi oczami, 
bladą cerą i wyrazem zmęczenia. W ręku 
trzymał czarną laseczkę z misternie wyrobioną 
ze złota trupią główką, a w lewem oku miał 
wciśnięte szkiełko, które się tam nie wiem 
jakim cudem trzymało. Ubrany był w sukno 
tak jasno popielate, że wydawało się prawie 
białe, miał jasny góralski kapelusz z liliową 
sznelą i liliowy krawat w który także wpięta 
była szpilka.

—  A  toż coza cudak! — chciałem zawo­
łać, ale spojrzawszy na nią, umilkłem nagle, 
bo ona zobaczyła go także a nawet zarumie­
niła się gwałtownie, on zaś uchylił kapelusza.

— Pan Henryk, zawołała ciocia po 
francusku z niezwykłą żywością, co za siur- 
pryza, zkąd się pan tu wziąłeś? —

— Myślałyśmy, dorzuciła tymże tonem 
Józia, także po francusku, że pan gdzie 
w Wiedniu, Berlinie, Paryżu a pan w naszej 
nędznej mieścinie. Ozy na długo, gdzież pan 
zimę spędza.

Pan Henryk osypany tym gradem słów, 
stał, niedbale gładząc od niechcenia swą rzad­
ką brodę i przypatrując się nam przez szkiełko.

Przejeżdżał tylko przez Warszawę na 
polowanie do swego przyjaciela br. X. Dalej 
nie wiedział jeszcze co z sobą zrobi. Na­
turalnie za granicę pojechałby chętnie, zwła­
szcza, że namawia go do podróży drugi jego 
przyjaciel książę Y , który wybiera się do 
Paryża, ale mama jest trochę cierpiąca, nie 
chciałby się z nią rozłączyć. Doktorzy wy­
syłali ją na południe.... Nic nie było jeszcze 
pewnego. Mówił powoli, niedbale, jakby wy­

powiedzenie słowa było dla niego zmęcze­
niem, a cedził wyrazy w ten sposób, iż sa­
mogłoski miały osobliwe brzmienie: a było 
podobne do e, e do i, r zaś wymawiał prze­
ciągle i niewyraźnie jakby zamiast jednego 
tych r było kilkanaście z rzędu.

Panie skwapliwie zapraszały go do siebie, 
°n się drożył, nie wiedział czy znajdzie 
chwilę czasu, pożegnał się jednak obiecując 
swą wizytę, magnetyzowany może oczyma 
Józi, które uśmiechały się, prosiły, błagały, 
stawały sig słodkie jak cukier, albo też 
z kolei iskrzyły się jak ogfcm.

Cała rozmowa toczyła się po francusku, 
zdawało się, że tylko tego języka między 
sobą używać mogą.

O mnie ciocia i Józia zapomniały zu­
pełnie, dopiero kiedy pan Henryk ów 
dawny Henio, spojrzał na mnie przez swoje 
szkiełko, uważałj za stosowne zapoznać nas.

Mon cousin Stanislas, odezwała się 
Józia prezentując, pamięta go pan zapewne, 
bawiliśmy się kiedyś we troje.

—  Nie przypominam sobie, odparł nie­
dbale, odpowiadając powoli na mój ukłon.

Miałem ochotę go zbić, choć wcale nie 
Z tego powodu. Cóż mnie tam mogło cho­
dzie o jego pamięć lub ukłon, tylko było 
cos w jego całem zachowaniu drażniącego 
dla mnie. On może naprawdę zapomniał ale 
co ja to pamiętałem doskonale, to jego „ja 
sobie kupię" które już wówczas przyprowa­
dzało mnie do wściekłości. Nie szukaliśmy 
już więcej mieszkania dnia tego.

Wracając do hotelu ciocia z Józią mó­
wiły tylko o Heniu. Ja naturalnie milcza­
łem. Dnia tego nie zatrzymywały mnie wcale.

Wieczorem ojciec opowiadał, iż spotykał 
od kilku dni przejeżdżającego się po Krako- 
wskiem Przedmieściu jakiegoś dziwoląga, 
a po opisie od razu poznałem, że to był 
Henio. Przyszło mi na myśl, że ciocia i Józia, 
które wiecznie siedziały w oknie, musiały 
widzieć go także, ale jakoś mnie o tem, ani 
o naszem spotkaniu, nie nie powiedziały.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N r .  2 0 8 .



wicekróla indyjskiego wzmocni lub osłabi 
organizm Wielkiej Brytanii, wszystko b o­
wiem przemawia za tem, iż nastały czasy, 
w których rozpoczęły się ze strony rywali 
Anglii, może wieki całe trwać jeszcze, ma­
jące uderzenia na stanowisko jej w Hindo- 
stanie.

Z n a d  S p r e i .
Berlin, 9 września.

(Po walnym wiecu katolików niemieckich. — 
Kwestye dyet poselskich. — Socyaliści polscy 
w zupełnej niełasce u socyalno-demokratów nie­
mieckich. — Pamiętniki Schlózera. — Kampa­

nia przeciw nocnym kawiarniom).
Od chwili, w której kilku wybitnych 

członków centrum z powodu głosowania nad 
reformą wojskową, wystąpiło z tego stronni­
ctwa, dzienniki liberalne i w ogóle nieprzy­
chylne katolicyzmowi poczęły przepowiadać 
bliskie jakoby rozpadnięcie się stronnictwa 
katolickiego. Odpowiedzią na te proroctwa 
był ostatni zjazd katolików w Wiirzburgu, 
który na nowo złożył dowód solidarności i 
jedności, panującej w niemiecko-katolickim 
obozie. W zjeździe tym wzięło udział kilka 
tysięcy osób z najrozmaitszych okolic Nie­
miec, reprezentujących najrozmaitsze warstwy 
społeczne i najrozmaitsze przekonania poli 
tyczne. Mimo to najmniejsze nieporozumienie 
nie zamąciło obrad zjazdu, złożonego z tak 
różnorodnych żywiołów; nie zaszedł najmniej­
szy wypadek, mogący dowodzić jakichkolwiek 
zasadniczych sporów w łonie partyi katoli­
ckiej. Najważniejszym wynikiem obrad było 
wypowiedzenie stanowczej walki nie tylko 
socyalizmowi, ale i liberalizmowi w najroz­
maitszych jego postaciach. Mianowicie za­
znaczono zgubny wpływ, jaki wywiera pa­
noszący się przedewszystkiem w wyższych za­
kładach naukowych bezwyznaniowy pseudo- 
liberalizm na kształcenie młodszej generacyi. 
Wszyscy też mówcy domagali się zapewnie­
nia Kościołowi większego, niż dotychczas, 
wpływu na szkołę, a w ostatecznych konse- 
kwencyach urządzenia specyalnych Uniwer­
sytetów katolickich. Zjazd w Wiirzburgu za­
dał dobitnie kłam pojawiającym się w 
ostatnich czasach coraz częściej twierdze­
niom, - jakoby w stronnictwie katolickiem 
prądy radykalne i demagogiczne wzięły górę 
nad zasadami umiarkowanemi, jakoby mia­
nowicie katolicka arystokracya niemiecka 
wycofała się całkiem ze stronnictwa, pozo­
stawiając wolne pole demagogom i radykal­
nym. Słowem, zjazd katolików niemieckich 
obrócił w niwecz nadzieje przeciwników ka­
tolicyzmu, liczących na rozkład w stronni­
ctwie katolickiem.

W iec ten powziął na wniosek członka 
centrum, posła dr. Stephana, następującą re- 
zolucyę w sprawie nauki języka ojczystego:

„Chociaż wielce pożądaną jest rzeczą, 
aby każdy poddany niemiecki gruntownie 
poznał język niemiecki, nie wolno dążyć do 
tego celu w szkołach za pomocą tępienia 
języka ojczystego dzieci nie niemieckich, prze­
ciwnie należy uznać, że język ojczysty dzieci 
ma prawo, żeby był pielęgnowany. Nauka 
religii powinna być dzieciom udzielaną 
tylko w ich języku ojczystym. W  miejscowo­
ściach, w których cała ludność lub część jej 
innym mówi językiem aniżeli niemieckim, 
powinni być ustanowieni tacy tylko nauczy­
ciele, którzy władają także ojczystym języ­
kiem dzieci11.

Jedno z niemieckich pism konserwaty­
wnych wystąpiło przeciw wypłacaniu dyet 
posłom do sejmu pruskiego, nazywając obe­
cną praktykę trwonieniem pieniędzy.

Na to odpowiadają niektóre pisma libe­
ralne, że w zasadzie należałoby się nietylko 
nadal wypłacać dyety posłom sejmu pruskie­
go, ale nadto przyznać je także deputowa­
nym do parlamentu. Natomiast występują te 
pisma przeciw wypłacaniu dyet przez cały 
peryod sesyi, a więc także w czasie, w któ­
rym Izba nie obraduje. Nadto nie mają być 
wypłacane dyety tym posłom, którzy bez 
dostatecznego uniewinnienia się nie biorą 
w pracach sejmu udziału, i nawet wcale nie 
pokazują się w Berlinie.

„Jakże można żądać od opłacających 
podatki, aby wynagradzali posłów za n ic? — 
woła jeden z tych dzienników — przecież 
dyety mają być zwrotem kosztów , jakie po­
ciąga za sobą pobyt w metropolii, a nie za 
t o , iż ci panowie raczyli pozwolić się tylko 
wybrać. Wszakżeż np. poseł hr. Gersdorff, 
ulotniwszy się za granicę, aby ujść przed 
komornikami sądowymi, ani razu się nie po­
kazał w Izbie podczas ostatniej sesyi, a mi­
mo to kazał sobie wypłacać dyety, po które 
przysyłał swego pełnomocnika.

„W  ubiegłej sesyi było w Izbie depu­
towanych 109 dni wolnych od posiedzeń. 
Otóż każdy z posłów odebrał w czasie owych 
109 dni 1.635 m., nie potrzebując nawet 
przybywać do Berlina, mogąc w domu odda­
wać się zwykłym swym zajęciom. Na takie 
premie, zaprawdę nie ma pieniędzy. Nie 
mielibyśmy nic przeciw temu, tak wywodzą 
dalej te pisma, gdyby wynagradzano posłów 
za czas podróży do Berlina i z Berlina do 
domu w razie odroczenia posiedzeń, ale prze­
ciw takiej metodzie, jak obecna, musirny 
protestować11.

Polscy socyaliści popadli w ostatnich 
czasach w niełaskę u swych kompanów nie­
mieckich. Z powodu, że socyaliści polscy 
uchwalili odbyć konferencyę, której głównym 
celem jest uzyskanie środków na dalsze wy­

dawanie Gazety Robotniczej i agitacyę par- 
tyjną, główny organ niemieckiej socyalnej 
demokracyi Yorwarts tak pisze:

„Ci panowie (dotychczas nazywał ich 
„towarzyszami") łakną pieniędzy, bardzo 
dużo pieniędzy, aby módz rozszerzać swe pi­
sma, bogaciej wyposażyć Gazetę Robotniczą, 
która zresztą już niemało pieniędzy kosztuje 
i o nową podobno dopomina się subwencyę. 
Ale centralny zarząd socjalistyczny nie ma 
najmniejszej ochoty sięgać dla pięknych 
ócz Polaków głębiej do kieszeni; kierownicy 
socyalizmu niemieckiego są bardzo niezado­
woleni, że Polacy zwołali osobną konferencyę, 
przez co chcą ustanowić rodzaj pobocznego 
rządu. Niechajby wpływowe duchy soeyali- 
styezne lepiej wcale nie troszczyły się o tych 
Polaclcen, ponieważ i tak nie można z nimi 
przyjść do ładu, ani wydobyć z nich grosza. Wy- 

| bory już przecież minęły, a głosów polskich 
j chwilowo nie potrzebujemy. Bardzo wyraźnie 

powiedziano Polakom, że ich konferencya 
jest zupełnie zbyteczna, niepotrzebny to 
wydatek boć o propagandę między Polakami 
troszczy się zarząd, który zresztą na ten cel 
już nie mało wydał pieniędzy11.

Te żale socyalistów niemieckich są u- 
zasaduione. Socyalizm nie znajduje w zie­
miach polskich gruntu między klasą roboczą 
wiejską i miejską, przywiązaną szczerze do 
wiary swych ojców. Główna w tem zasługa 
duchowieństwa, prasy katolickiej a nadto 
obywatelstwa miejskiego i wiejskiego.

Tysiące rok rocznie wydawał niemiecki 
socyalizm na propagandę swych przewro­
tnych idei wśród polskiej ludności, a dziś 
przyznaje otwarcie, że tysiące te poszły na 
marne i że widzi się zniewolonym abdyko- 
waó o ile idzie o propagandę pośród Po­
laków.

Dotychczas socyaliści niemieccy nie 
szczędzili żadnych ofiar ani zabiegów, aby 
Polaków pozyskać dla swych planów i ce­
lów : rozrzucano darmo Gazetę Robotniczą, 
wysyłano agitatorów na wsie i do miast a 
w czasie ostatniej agitacyi wyborczej rzuca­
no pełnemi garściami pieniądze, byle zebrać 
plon obfity; wszystko to nadaremno —  lud 
słucha kapłanów i uczciwych doradców i nie 
chce nic wiedzieć o socyalistaeh.

Dzienniki niemieckie donosiły niedawno, 
że p. Sehloezer, były poseł pruski przy Wa­
tykanie, ma wydać niebawem bardzo zajmu­
jące pamiętniki. Tymczasem słychać, że ogło­
szenie drukiem tych pamiętników wstrzyma­
no na życzenie bardzo wpływowych osób. 
Baron Sehloezer już od roku 1870 przeby­
wał na dworze papieskim, pierwotnie jako 
sekretarz legacyjny, u boku ambasadora hr. 
Arnima. Można więc przypuścić, że w cza­
sie swego przeszło 20-letniego urzędowania 
wielokrotnie zajrzał po za kulisy dyplomaty­
cznych intryg. Sehloezer należy do grupy u-

rzędników pruskich , zespolonych przyjaźnią 
i zapatrywaniami politycznemi z ks. Bis­
marckiem, spodziewać się więc należało bez­
względnych co niemiara niedyskrecyj.

W liście do jednego z przyjaciół, tak 
pisze p. Schlózer: „Jak pan słusznie zauwa­
żyłeś, łowiłem ryby przed niewodem. Wola 
osób potężnych, których lekceważyć nie mo­
gę, zniewala mię na razie do milczenia. Mam 
nadzieję, że czasy się zmienią11. W Rzymie 
domyślają się, że tymi, którzy na Schlózera 
wpłynęli, sa/W ilhelm  II i Leon XIII.

Berliner Tageblatt dowiaduje się, że ma 
być wydane rozporządzenie policyjne, naka­
zujące zamykania wszystkich kawiarń no 
cnych w Berlinie już o godzinie 12 w nocy. 
Tageblatt widzi w tern zarządzeniu ciężki u- 
szczerbek dla wielkomiejskiego charakteru 
Berlina; nie zapobieży ono gospodarce nocnej 
półświatka, natomiast zmniejszy napływ przy­
jezdnych.

Ko wy toast cesarza Wilhelma 
w Metz.

Podczas wielkiego bankietu w Metz, w 
duiu 10 b. m., cesarz Wilhelm wzniósł na­
stępujący toast:

Z całego serca życzę XV korpusowi 
armii i jego dowódcom szczęścia w dniu dzi­
siejszym. XV korpus armii przedstawił mi 
się przy przeglądzie w doskonałym stanie; 
mogę tu tylko powtórzyć pochwałę, jaką wy­
powiedziałem temu korpusowi na polu prze­
glądu. Szczegółowe wyćwiczenie, które wy­
kazał on podczas dzisiejszej parady, dowodzi, 
z jaką gorliwością, natężeniem i oddaniem 
pracowaliście, panowie, we wszystkich ro­
dzajach broni; dowodzi, że jak przedtem, tak 
i teraz strzeże korpus dawnych tradycyj ży­
wo i czujnie. Zachętą dla korpusu jest po­
chwała, udzielona mu niegdyś przez mego 
ś. p. dostojnego dziada; zachętą są drogi i 
cele, które on nam wszystkim żołnierzom 
wskazał i własnem życiem za wzór postawił; 
zachętą jest przedewszystkiem samo to miej­
sce, gdzie korpus przebywa i to wspaniałe i 
piękne miasto niemieckie, gdzie stoi załogą. 
Szczególniejszą to uroczystością dla korpusu, 
że generalny inspektor, pod którego okiem 
od lat wielu korpus postępuje na drodze roz­
woju, właśnie w dniu dzisiejszym obchodzi 
dzień swoich urodzin. W. ks. baderiski speł­
nia swoje obowiązki jako inspektor z pełnem 
poświęceniem, z niestrudzoną starannością i 
z największą gorliwością. Jest to jeden z tych 
książąt, którzy wraz z moim dziadem prze­
żyli cały ów wielki okres dziejów; jestto ów 
książę niemieckij, który w Wersalu wzniósł 
pierwszy okrzyk na cześć nowego cesarza 
niemieckiego, książę, który zawsze jest na
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RZEKA KOKOSOWA.

(Ciąg dalszy).

Czerwone ognisko nie trzeszczy już ani 
iskier nie rzuca; podniecam go kilkoma su- 
chemi gałęziami. Płomień, buchający nagle, 
ukazuje mi nietoperza wampira który ogro- 
ranemi kołami lata w około mojej g łow y , a 
potem spuszcza się nad głową Anastazia. 
Studyuję z ciekawością zajmujące ruchy 
dziwnego zwierzęcia, którego korpus więk­
szy jest od ciała wiewiórki, a nos ozdo­
biony błoną zwiniętą w trąbkę. Ściągam na 
siebie uwagę potworu, poruszając patynkiem 
w powietrzu, który wydaje rodzaj świstu; 
zwierzę podsuwa s ię , otrzymuje uderzenie, 
i ucieka. Obecność jego zwiastuje mi, że je ­
steśmy w pobliżu jakiejś polany , bo temu 
potworowi potrzeba wielkich zwierząt, byków, 
k on i, jeleni lub danieli , których krew gasi 
jego pragnienie. Za pomocą długiego kości­
stego języka czyni malutki otwór w ciele 
zwierzęcia, które wybrał, i jak olbrzymi mo- 
skit, ssie. Cała ta operacya wykonywa się 
z tak cudowną delikatnością i zwinnością, 
że nawet człowiek nie obudzi się ze snu, 
gdy jest operowany.

Sen mnie zwolna ogarnia. Okrywam 
się z drobiazgową troskliwością, nietylko, 
aby zadrwić sobie z „inteligencyi11 moski- 
tów, ale także z obawy przed wampirem. 
Zasypiam.

Zmory, sprowadzone świerzbem, spowo­
dowanym ukąszeniami, które mi ciało po­
krywają, budzą mnie kilkakrotnie. Ale oto 
i sen; cudowny sen. Kąpię się z rozkoszą 
w rzece , której chłód podziwiam i cenię. 
Co za rozkosz! zanurzam się z radością aż 
do głębi. Nagle tracę oddech, nie mogę się 
wznieść na powierzchnię i czynię wysiłek, 
który mnie budzi. Moja kąpiel jest rzeczy­
wistością; jestem w wodzie. Podstępna rze­
ka wylewa cicho, bez hałasu, bez szmeru

fal, i znajdując przed sobą równy grunt, 
roztacza się spokojnie w około nas.

Anastazio budzi się na moje wołanie; 
ogień zagasł. Jesteśmy w głębokich ciemno­
ściach , a moskitów takie mnóstwo w około, 
że biją nas po twarzy jak małe odłamki 
gradu. Która godzina? Zagadka nie do roz­
wiązania. Co robić ? Ja, który umiem czytać 
i pisać, jestem niezdecydowany, a Anastazio, 
odgaduję to z jego milczenia, jest tak samo 
niepewny jak i ja. Gdyby mój przewodnik 
był winien temu wszystkiemu, usłyszałby 
odemnie dosyć: ale on nie winien, przepo­
wiedział to , co nastąpi, i nawet nie myśli 
tryumfować, dając mi jeden raz więcej do­
wód — gdyż kilkakrotnie miał już ze mną 
tę sposobność —  że człowiek , zwany dzi­
kim, często bierze przewagę nad cywilizowa­
nym człowiekiem, dzięki swemu rozumowi i 
roztropności.

Ozy woda się podnosi? jest to kwestya 
prawie życia lub śmierci, którą trzeba co- 
prędzej sprawdzić. Pochyliłem się, ująłem 
w rękę roślinę, w m iejscu, gdzie z wody 
wystaje, i czekam. Anastazio zapewne odda­
je się temu samemu zajęciu, ale głębokie 
ciemności nie pozwalają mi jego widzieć. 
Upływają długie minuty, w czasie których 
przekonywamy się, że jak na teraz, woda 
tylko się rozpływa, ale nie podnosi. Zacho­
dzi jednak pytanie, jak długo to będzie 
trwało? Lada chwila może nadpłynąć wście­
kła, wzburzona , wezbrana , unosząca pnie 
drzew a nawet całe drzewa, może nas wy­
wrócić, zmiażdżyć, zatopić. Wypada za każ­
dą cenę się zabezpieczyć, ale jak ?

Woda rozpływa się; jeżeli się jedno­
cześnie wznosi , to tak wolno , że nie czuje­
my teg o , i dzielimy się % sobą tą dobrą 
wiadomością. Potem, jedna myśl nam obom 
przychodzi: rozświecić ciemności, w których 
jesteśmy pogrążeni, a które nas na bezczyn­
ność skazują. Krzesiwa nasze krzeszą iskry, 
ale hubka zamokła. Aby dostać ognia, aby 
zapalić pochodnie, w które jesteśmy zaopa­
trzeni, trzeba dostać się do łodzi, i Anasta­
zio , już w drodze do niej , krzyczy, że­
bym się nie ruszał z miejsca.

Idzie krok za krokiem; słyszę jak wo­
da rozbryzguje się pod jego nogami i idę 
za nim. Natrafiam na pień drzewa, i tak go

sumiennie obchodzę w koło, że tracę ślad. 
Mój przewodnik posuwa się wciąż na przód; 
jednak, ponieważ nie wiem o tem, że zbłą­
dziłem, zdaje mi się, że Anastazio idzie w 
przeciwną stronę rzeki i oznajmiam mu to. 
Nie zwraca uwagi na moje słowa, idzie da­
lej, możnaby mniemać, że widzi przed sobą 
w tych ciemnościach. Oświadcza mi wkrót­
ce, że doszedł do brzegu rzeki i szuka sznu­
ra od łodzi. Krzyczę nań, że się myli, że 
ona uwiązana więcej na lewo, gdy w tejże 
samej chwili Anastazio oznajmia mi, że ją 
już trzyma. Czekam i słucham, wcale nie 
przekonany. Woda bluzga, suchy odgłos się 
rozlega i ukazuje się błyszczący punkt. Zwol­
na, punkt ten, rozdmuchiwany przez mego 
przewodnina, rozszerza się i bucha płomieniem. 
Ciężar, który mi piersi przygniatał, usuwa 
się i zaczynam zachwycać się, z jaką pe­
wnością obszedłem zaporę stojącą mi na 
drodze.

Zaopatrzony w smolną pochodnię, Ana­
stazio wraca do mnie i zbliżamy się do za 
lanego ogniska. Ja już nie mięszam się do 
niczego, tylko mój przewodnik rozkazuje mi 
zabezpieczyć nasze strzelby, niezamoknięte, 
dzięki jego przezorności. Zbiera nasz kocio­
łek, kołdry, cynowe talerze, manierki i 
wkrótce jesteśmy rozlokowani w łodzi, którą 
wciągamy między gałęzie gaiku. Anastazio 
gasi pochodnię i słuchamy. Rozchodzi się 
głuchy łoskot, spowodowany ucieczką zwie­
rząt różnego rodzaju, zmuszonych tak jak 
my zmienić miejsce pobytu. Objaśniwszy mi 
to, Anastazio zabiera się do snu i mnie ra­
dzi uczynić to samo.

Rada była dobra, tylko nie było w mo­
jej mocy pójść za nią. Najprzód, że wyro­
kiem Opatrzności przypadło mi w udziale 
krwią moją nasycać moskity; potem moje 
nerwy, zapewne wskutek różnicy rasy, oka­
zały się czulsze i więcej rozstrojone niż ner­
wy mego towarzysza. Inną, potężniejszą przy­
czyną mej bezsenności, stała się moja buj­
na iinaginacya, przywodząca mi na pamięć 
całą seryę topielców, widzianych w Morgue. 
Jednakże, zwolna drzemnąłem, aby się zbu­
dzić na odgłos gulgotania stada cietrzewi, 
które tam w górze, na sześćdziesiąt metrów 
wysokości umieściły się na mahoniowem 
drzewie, nad moją głową.

Dzień już jasny nad nami, ale w o- 
koło panuje ów tajemniczy półcień, zwykły 
wśród wielkich równikowych lasów, pełnych 
drzew gęsto zarośniętych liśćmi. Dwa czy 
trzy promienie ukośnie padając z góry, wśród 
których snują się efemerydy, ukazują nam 
na jakiej wysokości słońce się znajduje. 
Rzeka, pomimo swoich nowych sztuczek, nie 
wygląda wcale niespokojna, ale fale jej stra­
ciły swoją zwykłą przezroczystość, stały się 
żółte. Żadnego owadu, kwiatu, motyla lub 
ptaka nie widać. Poważne, majestatyczne, 
imponujące, kilkusetletnie drzewa, które nas 
otaczają, wydają się przejęte bezwzględną i 
ponurą surowością podeszłego wieku, dla 
którego wszystko to co błyszczy, śpiewa lub 
śmieje się, stało się nieznośnem, natrętnem; 
szlachetny to i zrezygnowany obraz smutku, 
owładający każdą istotę, czującą że jej ko­
niec się zbliża.

—  Wasza Wysokość postanowiła, co 
nam czynić wypada? spytał mnie Anastazio, 
gryząc zdrowymi zębami suchy kukurudziany 
placek.

— Tak, zostaniemy w łodzi i popły­
niemy rzeką aż do miejsca, gdzie się znaj­
dzie kawałek suchego gruntu.

—  A  potem?
—  Tam rozłożymy obóz i zajmiemy się 

śniadaniem, a potem poszukamy żywności 
na obiad.

—  Potem, będziemy dalej płynąć ku 
łąkom, wśród których spoczniemy.

—  U don Torribia ?
—  U don Torribia, jeżeli zechce nas 

przyjąć.
Anastazio zatacza rękawy ze skórzanej 

kurtki aż po ramiona, pantalony z tego sa­
mego materyału, po kolana, jakby pragnął 
dać moskitom większe pole działania i z ra­
dością chwyta wiosło do ręki.

—  Jutro wieczór, mówi mi mlaskając 
językiem o podniebienie i przymykając lewe 
oko, powiesz mi sennor, czy znam się na ko­
bietach.

—  Właściciel takiej jak on postawy, 
nie wątpiłem, że się zna na rzeczy, ale cie­
kawy byłem jego gustu.

(Dalszy ciąg nastąpi).



stanowisku, gdy wystąpić trzeba w obronie 
niemieckiego państwa i niemieckiej ojczyzny. 
Do okrzyku na cześć korpusu mojej armii, 
dołączam z całego serca okrzyk na cześć 
jego królewskiej wysokości, w. ks. baderi- 
skiego. Niech żyje!

Na toast  ̂ ten odpowiedział w. ks. ba- 
deński, dziękując, w imieniu XV korpusu i 
we własnem, że danem mu było wziąć udział 
w nader ważnych pracach około dobra armii 
i P8?18̂ ® ’ to największym zaszczytem
dla żołnierza i dlatego wołam: Cesarz niech 
żyje długo i szczęśliwie na czele cieszącego 
się pokojem państwa!“

K R O N I K A
Lwów, 12 września.

— JE. Pan Minister Filip Zaleski 
wyjechał z Zakopanego do Wiednia.

—  JE. Herman Loebl, Namiestnik 
Morawy, wyjechał ze Lwowa do Wiednia.

—  Ciężki cios dotknął rodzinę J. E. 
Ludwika Wodzickiego i Jadwigi z hr. Zamoy­
skich. Najstarszy ich syn, Jan, urodzony w r. 
1869, zmarł wczoraj w Tyczynie. Niedawno 
stracili hr. Wodzicey młodszego syna Kazimie­
rza. Głębokie a powszechne współczucie zwraca 
się ku tak ciężko strapionym Eodzicom i oby zdo­
łało przynieść ulgę w ich srogiej boleści.

Eksportacya zwłok śp. Jana hr. Wodzickie­
go do kośoioła parafialnego w Tyczynie odbędzie 
się we środę o godzinie 5 popołudniu, a pogrzeb 
we czwartek o godzinie 11 rano.

- -  C. k .  s z k o ł a  zawodowa przemysłu 
drzewnego w Zakopanem ogłasza program na 
rok szkolny 1893/94. Szkoła ta ma w ogólno­
ści zadanie praktyczną i teoretyczną nauką w 
rzemiosłach przemysłu drzewnego dzielne siły 
wykształcić. Absoiutoryum uprawnia do samo­
dzielnego prowadzenia rzemiosła wyuczonego. 
Nauka trwa lat cztery, a w oddziale II pięć lat. 
Szkoła zawodowa w Zakopanem obejmuje 7 od­
działów : 1 . rzeźbiarstwo ornamentalne; 2 . rze­
źbiarstwo figuralne w kierunku kościelnym; 3. 
stolarstwo meblowe; 4. stolarstwo budowlane i 
przemysłu domowego; 5. ciesielstwo; 6. tokar-
stwo; 7. snycerstwo ornamentalne i figuralne 
przemysłu domowego.

Oprócz tego udzielane są przedmioty teo­
retyczne, celem dania uczniom wykształcenia o- 
gólnego. Do szkoły zawodowej mogą być przy­
jęci uczniowie, którzy ukończyli szkołę ludową i 
są fizycznie należycie rozwinięci. Do przyjęcia 
są następujące dokumenta potrzebne : 1 . metry­
ka; 2 . świadectwo ukończonej nauki szkoły lu­
dowej ; 3. pisemne zezwolenie rodziców, lub o- 
piekuna. Wpisy odbywają się w dniach: 15 do 
17go września.

Pomieszczenie uczniów (pomieszkanie, stół
i opranie) można za 12 do 15 zł. w. a. o- 
trzymać.

  Losowanie posagów. Wczoraj od­
było się w sali posiedzeń magistratu lwowskiego 
losowanie posagów z fundacyi śp. dra Józefa 
Malinowskiego, przeznaczonej dla ubogich dzie­
wcząt służących.

Posagi po 251 zł. 75 ct. wylosowały: 
Barbara Blicharska i Anna Grzyb.

  Sprzedaż dóbr. Gageła Kaliska
donoBi że dobra Chocz, mające przeszło 200 
włók obszaru, a należące do hr. Festeticza de 
Toina, hr. Wellendorfa i hr. Lamberg, spadko- 
bierbów hr. Raczyńskiego, sprzedano za 725.000 
my Nabywcami byli: firma Bachrach z Kowna 
i Endelmann z Warszawy.

  Z obserwatoryum c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 12 września b r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12
w południe dnia 11 września do 12 w południe 
dnia 12 września b r , mieliśmy wiatr zacho­
dni o średniej prędkości 4 m/sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze wilgotne (70 procent 
Wllg. tności względnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
“1-8,40C., najwyższa — 13,B°0. wczoraj popołu­
dniu, najniższa + 3 ,0  "C. w nocy.

Całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barom etryczna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 775 
770 mm. w Anglii; zniżka drugorzędna 

U Worzyła się w półn. Hiszpanii.
Stan barometru, zredukowany do poziomu 

hył dziś o godzinie 12 w południ*morza, 
772  mm.

fod na dobę 13 września bieżącego roku
kurmJwa d o P6łn°oy): Wiatr będzie codokierun-

“ " '-i
niebo b ęd zie  - -  b y  Podn le8 ie  s l«  d o + 1 2  C .,

prawie czyste,
proc.;

względna wił 
opadu nie bę-gotność powietrza około 65 

dzie, pogoda.

TatryT O buduS Przez
drodze jezdnej do M o S i Z  ^trach pierwszej 
Będzikiewicz w Gazecie pisze p.
techniczne około budowy d r o g ^ w ^ ' z Zako-

p(ilueta Lwowska" %

panego przez Jaszczurówkę na Łysą Polanę i do 
granicy węgierskiej, szybko postępują naprzód. 
Niedawno mieliśmy właśnie sposobność je oglą­
dać. Wspaniała serpentyna (d la Semering), 
wznosząca się od samego zakładu kąpielowego w 
Jaszczurówce coraz wyżej na górę Mały Regiel, 
robi na zwiedzającym imponujące wrażenie, jako 
znakomity objekt sztuki inżynierskiej. Droga ta 
będzie głównym spacerem powozowym dla gości, 
którzy zechcą bez wielkich trudów na wyżynach 
alpejskich używać balsamicznego powietrza na­
szych pięknych świerkowych lasów i napawać 
się rozległymi widokami, które z jednej strony 
ku dolinie Nowotarskiej, z drugiej ku szczytom 
Tatr, z pojedyńczych punktów drogi zawsze od­
miennie się przedstawiają. Można powiedzieć, że 
pod względem wspaniałości widoków droga ta 
należeć będzie do najpiękniejszych arteryj komu­
nikacyjnych, nie tylko całej Galicyi, ale i Mo­
narchii austro-węgierskiej. Zaraz po opuszczeniu 
zakładu w Jaszczurówce, zaczynają się roztaczać 
coraz piękniejsze krajobrazy. Ku północy rozlega 
się obszerna, przerżnięta oboma Dunajcami, po­
kryta borami i osadami dolina Nowotarska z wi­
dokiem na Orawę, Babią Górę i dalekie Karpaty; 
ku zachodowi cały szereg szczytów tatrzańskich, 
rozpoczynający się górą Osobitą na Orawie, ku 
południowi dziko poszarpane turnie Tatr, za­
mknięte Muraniem i Hawranien ‘ na wschodzie — 
wszystko to składa się na eraowny krajobraz, 
od którego trudno wzrok oderwać. Widoki te w 
całej pełni roztaczają się aż do trzeciego kilo­
metra ponad Jaszczurówką, poczem droga wstę­
puje w lasy świerkowe i pójdzie borami aż do 
dziesiątego kilometra (na Hurkotnem), odkąd 
znowu roztaczać się będą czarujące widoki w 
głąb najwyższego rdzenia Tatr. Cała droga od 
Jaszczurówki do Łysej Polany będzie liczyła 16 
kim. długości, od Zakopanego 21 kim., a ukoń­
czona będzie z końcem 1894 r. Koszta budowy 
wyniosą około 60.000 zł. (t j. o kilkanaście 
tysięcy mniej niż preliminowano), co wynosi 
około 3700 zł. na kim. Od Jaszczurówki droga 
jest już gotowa na 3/4 mili. Obecnie karczują las 
ku Hurkotnemu. Budowa tej drogi alpejskiej wy­
maga wielkiej pracy i trudów: trzeba łamać 
skały, usuwać złomy i drzewa, przecinać lasy, 
prowadzić pod drogą kanały dla dzikich potoków 
i t. p. Na drugim kilometrze, powyżej Jaszczu­
rówki z powodu wielkich przeszkód technicznych 
(rozsadzanie skał), koszta wzrastają do 5000 zł. 
za Kilometr. Szerokość drogi 6 m. Przy budowie 
pracuje 200 ludzi dziennie. Robotami kieruje in­
żynier Wydziału krajowego, Jawornik. Przeciętne 
wzniesienie drogi około 1200 m. n. p. m. Obok 
Łysej Polany na rzece Białce, droga połączy się 
z krajową drogą węgierską. Na rzece Białce, 
która tu tworzy granicę między Galicyą a Wę­
grami, zbudowany będzie most wspólnym ko­
sztem tych krajów. Arterya ta ułatwi znacznie 
ruch handlowy Galicyi z Węgrami, a mianowi­
cie z jednej strony między Podhalem a Spiżem, 
z drugiej między Spiżem, Podhalem a Orawą. 
Po ukończeniu tej drogi, rozpoczęta zostanie bu­
dowa drogi krajowej z Zakopanego przez Koście­
liska do Chochołowa.

t  Zm arł w ostatnich dniach: W Zół- 
tańcach ks. Józef B r y liń s k i ,  dziekan kuliko- 
wski, poseł do Rady Państwa, członek instytutu 
„Domu Narodnego," Rady powiatowej żółkiew­
skiej itd. w 67 r. życia.

— Napływ m łodzieży polskiej do
szkół szwajcarskich jest w roku bieżącym zna­
czniejszy jeszcze niż w latach pop rzed n ich .
Z tego powodu ucierpieć musieli ci, co się tam 
udali w nadziei otrzymania stypendyum z fun­
dacyi im. Krystyna Ostrowskiego. Wakansów 
okazało się tak mało, iż zaledwie 1,700 fran­
ków było do rozporządzenia, kandydatów zaś 
stanęło 40. Na tę liczbę pomoc udzielono tylko 
pięciu (czterem studentom i jednej studentce), 

i tym nie przyznano stypendyów pełnych, 
które według normy przyjętej wynosić mają 
720 rocznie (60 fr. miesięcznie), nadto zaś mu­
siano odmówić dalszej zapomogi na koszta do- 
ktoryzacyi jednemu ze stypendystów dawnych, 
który nauki ukończył i z prac swych dał się 
zaszczytnie poznać.

—  Szczątki Sofoklesa. Inspektor pa­
łaców królewskich w Atenach p. Munter odkrył 
w Dihelii (w okolicach Menidi) grobowiec Sofo­
klesa na podstawie wskazówek, zawartych w 
autorach starożytnych. Jestto grobowiec familijny, 
w którym spoczywał jeden szkielet kobiecy i 
dwa męskie. Jeden z tych ostatnich uważa p. 
Munter za szkielet Sofoklesa. Prof. Virehow 
składał temi dniami berlińskiej Akademii umie­
jętności szczegółowe o tern odkryciu sprawozda­
nia, oświadczając się za hypotezą p. Miintera. 
Czaszka Sofoklesa jest mała, długa, niewielkiej 
objętości i ma liczne znaki, właściwe ludziom 
ekscentrycznym według frenologicznych teoryj. 
Forma jej jednak wskazuje człowieka wielkiej 
inteligeneyi. Część przednia jest wysoka i pro­
sta. Ślady pozwalają wnosić, że nos wielkiego 
tragika był prosty i wybitny. Doły oczne si 
wielkie i głębokie. Wogóle podobieństwo ze sta­
tuą, znajdującą się w muzeum loretańskiem, jest 
wielkie.

staje przykuty łańcuchami do słupów, albo za­
wiesza się na łańcuchach u tych samych słu­
pów, wobec czego przy długotrwałem biczowa­
niu, karany dostaje ran na rękach i nogach, 
częstokroć ma kończyny wywichnięte, albo mięk­
kie części ciała poprzerywane. W niektórych 
guberniach Finlandyi skazaniec bywa wieszany 
na łańcuchach na słupach wysoko po nad zie­
mią, co sprowadza zwykle rozciągnięcie musku- 
łów i żył, a tern samem dożywotnie kaleetwo 
i niezdolność do pracy. Ministerstwo sprawiedli­
wości zwróciło baczną uwagę na taki system 
wymierzania kary w księstwie, szczycącem się 
z rozwoju umysłowego i kultury i przedsiębierze 
stosowne środki zmierzające do wzbronienia tak 
nieludzkiego sposobu stosowania kary cielesnej.

—  Grzeczność Anglików. Czy Anglik 
zasługuje na opinię, jaką mu wyrobiono, iż jest 
mniej grzecznym od innych narodowości? Takie 
pytanie stawia tygodnik Spectator, udzielając 
nań odpowiedzi następującej: „Francuz jest grze­
cznym w mowie i ruohach, Anglik w czynie. 
Pierwszy, wychodząc z wagonu, kłania się nisko, 
a pozostawia drzwi otwarte. Drugi zamyka sta­
rannie drzwi i okna a opuszcza sw ich towa­
rzyszów podróży, obrzucając ich lodowatem spoj­
rzeniem. Grzeczność jest rzeczą względną. Jeśli 
zagranicą poczytują za niegrzeczne zachowanie 
się gdy kto siedzi w kapeluszu, gwiżdże i krzy­
czy w obecności dam, w takim razie Anglik jest 
niegrzecznym, bo wszystko to robi. Grzeczność 
Francuzów na tern polega, iż są nadskakujący 
dla młodych i ładnych kobiet, a nie zwracają 
najmniejszej uwagi na osoby płci żeńskiej, nie 
obdarzone temi zaletami."

M a ik i literacko artystyczne.
Jubileusz Kornela Ujejskiego. W

skromnem zaciszu domowego ogniska, na łonie 
rodziny i najbliższych przyjaciół, obchodzi dziś 
sędziwy autor „Skarg Jeremiego" 70 rocznicę 
urodzin swoich, wymówiwszy się od wszelkioh 
owacyj, które w dniu tym szerokie koła społe­
czeństwa naszego zgotować mu pragnęły. Od 
rozgłośnego obchodu tak pięknej rocznicy uchy­
lił się znakomity poeta powodowany względami 
na niezupełnie świetny stan zdrowia swego, 
które jednak wierzymy, dozwoli mu dożyć jeszcze 
chwil późniejszych i radośniejszych. Pomimo peł­
nego skromności uchylenia się wielkiego poety 
od wszelkich owacyj, zrobiono w granicach mo­
żliwości wszystko, ażeby rocznicę urodzin Kor­
nela Ujejskiego uświetnić i upamiętnić. Z okazyi 
tej przypomnieć się godzi, że Ujejski urodził się 
12 września 1823 r. w Beremianach, w powie­
cie czortkowskim, w domu pełnym starodawnych 
naszych tradycyj. Niepospolicie wrażliwy umysł 
młodzieńczy, zapalny do wszystkiego co piękne, 
wzniosłe i szczytne, napojony pieśniami wie • 
szczów narodowych, które wówczas właśnie po­
częły budzić i podnosić naród z bolesnego odrę­
twienia: — stanął i Ujejski już w bardzo mło­
dym wieku w szeregu pieśniarzy. Pierwsze swe 
utwory pisał mając lat 17. Nieszczęsne koleje, 
jakie przechodziło społeczeństwo ówczesne, na­
tchnęły Ujejskiego do niejednej podniosłej pieśni. 
W r. 1847 podczas pobytu zagranicą, nawiązał 
młody pieśniarz stosunki z Adamem Mickiewi­
czem i Juliuszem Słowackim, którzy umocnili 
w nim wiarę w posłannictwo jego, jako poety 
narodowego. Później osiadł Ujejski w kraju na­
szym wziąwszy w dzierżawę od gminy Lwowa fol­
wark Żubrza i wzbogacając literaturę ojczystą 
od czasu do czasu perłami prawdziwego na­
tchnienia. Są one nazbyt znane i popularne, 
ażebyśmy je tu szczegółowo wymieniać mieli. 
Poezye Ujejskiego, jak to również powszechnie 
wiadomo, cechuje ogromna energia słowa, silny 
ton męski, wreszcie niepospolita plastyka pod 
względem formy i faktury, a pod względem tre­
ści wiara głęboka, miłość Boga i Ojczyzny, wy­
powiadana z gorącem przekonaniem i ogniem 
zapalającym każdy wrażliwszy i szlachetniejszy 
umysł.

Wspomnieliśmy już wczoraj o niektórych 
objawach czci dla sędziwego poety. Dziś dodać 
możemy, że z adresami gratulacyjnymi pospie­
szyło także wiedeńskie Towarzystwo akademi­
ckie polskie „Ognisko" i Związek Towarzystw 
Sokolich w wielu miastach też urządzono już, 
lub zaprojektowano uroczyste obchody z okazyi 
jubileuszu.

—  Kary cielesne w Finlandyi. Mi
nisterstwo sprawiedliwości, piszą St. Fetersbs. 
Wiedom , zwróciło uwagę na barbarzyński spo­
sób wymierzania kar cielesnych w Finlandyi 
sposób, który praktykuje się dotąd. Oto deli­
kwent, skazany przez sąd na karę cielesną, zo-

dnia  13 w rześn ia  1 8 9 3 .

nym obrazku dramatycznym Przybylskiego „Mój 
mały", jakkolwiek rola oddana była ze wszech 
miar starannie. Natomiast, jak się spodziewać 
należało, scena modlitwy i śmierci Franciszku 
Moora (Zbójcy) w grz„ p. Ładnowsk ego, ogrj- 
mne zrobiła wrażenie. Pana Knake-Zawadzkiego, 
który na pożegnanie z publicznością lwowską 
odegrał scenę z „Uriela Akosty" (pożegnani'; z 
matką) obdarzono serdecznymi oklaskami. Efekt 
kasowy przedstawienia jest podobno wcale po­
kaźny. __________

Kepertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś, we wtorek „Ptasznik z Tyro­
lu", operetka w 3 aktach M. Westa i W. Hel- 
da, muzyka K. Zellera. Czwarty gościnny wy­
stęp pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów 
warszawskich. Jutro, We środę „Fedora" dramat 
w 4 aktach z francuskiego W. Sardou. Począ­
tek o godzinie 7 wieczorem.

Przewodnik naukowy i literacki,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc wrzesień i zawiera: I. Studya 
nad Politeją ateńską Arystotelesa, przez Sta­
nisława Schneidera. —  II. Ruchy hajdamackie 
w Województwie bracławskiem w pierwszej po­
łowie XVIII w., przez Fr. Rawitę. — III. Listy 
Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830 —  1864 ro­
ku. —  IV. Z pism Franciszka Petrarki, przez 
Teofila Ziembę. —  V. O Towarzystwach Czer­
wonego krzyża, przez dr. Gustawa Roszkowskie­
go. — VI. Przejażdżki po Wołyniu (Obrazki z 
przeszłości i teraźniejszości). Serya druga, przez 
X. —  VII. Kronika literacka.

Z teatru. Wieczór wczorajszy, na który 
złożył się obfity a wielce urozmaicony program 
składanego przedstawienia, zgromadził w teatrze 
bardzo liczną publiczność. Do najudatniejszych 
epizodów wczorajszej „składanki", należała bez­
sprzecznie komedyjka Kośeielskiego p. t.: „Dzien­
niczek Justysi", w której rolę naiwnego a wielce 
skrupulatnego pod względem regestrowania swych 
uczuć i wrażeń dziewczątka, odegrała z wdzię­
kiem i prawdą panna Helena Zimajerówna, ba­
wiąca chwilowo we Lwowie w gościnie. Znany 
u nas z dawniejszych swych występów, p- Win­
centy Rapacki (syn), odśpiewał z powodzeniem 
kilka popularnych piosnek. P. Ładnowski, który 
wielką ofiarę zrobił, przybywszy umyślnie z Kra­
kowa, ażeby wziąć udział w przedstawieniu 
wczorajszem, zdaje nam się, nie dość trafny uczy­
nił wybór, przyjąwszy rolę Bonickiego w pię-

Poznań, 10 września.
Jubileuszowa uroczystość na cześć Au­

gusta Cieszkowskiego rozpoczęła się dzisiaj, 
o godzinie 12 w południe. W  pięknie przy­
strojonej sali bazarowej zebrały się tłumy 
publiczności płci obojga, w strojach uroczy­
stych. Na estradzie zajął miejsce wiceprezes 
poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, 
dr. Wicherkiewicz, w otoczeniu członków' 
zarządu , tudzież ks. arcybiskup Stablewski, 
ks. biskup Likowski, duchowieństwo, hrabia 
Mielżyński z Iwna. Pierwsze szeregi krzeseł 
zajęli wybitniejsi goście, a więc przedstawi­
ciele polskich instytucyj naukowych, Uni­
wersytetów Jagiellońskiego i lwowskiego, 
liczne obywatelstwo Księstwa, ks. Marceli 
Czartoryski z Krakowa, Zygmunt Ciesz­
kowski.

Po wprowadzeniu jubilata na salę, 
przemówił doń serdecznemi słowy dr. W i­
cherkiewicz, a przemówienie zakończył okrzy- 
dem na cześć hr. Augusta Cieszkowskiego. 
Wiceprezes zawiadomił zarazem zebranych, 
że hr. Wawrzyniec Engestroem nie mógł, 
z powodu słabości, przybyć na posiedzenie. 
Również minister oświaty, dr. Bossę , prezes 
regencyi poznańskiej, i głównokomenderujący 
generał Seeckt, usprawiedliwili swą nieo­
becność.

Rozpoczęły się przemowy deputacyj: 
naprzód hr. Tarnowski, wraz z profesorem 
Zollem, reprezentujący Akademię Umiejętno- 
tnośei, odczytał adres do jubilata: następnie 
j s . prałat i prorektor Chotkowski, w zastęp­
stwie rektora dr. Madeyskiego, który dopie­
ro jutro będzie mógł przybyć do Poznania, 
w porywających słowach złożył hrabiemu 
Cieszkowskiemu życzenia Almae matris Ja- 
gellonicae. Po ciepłem przemówieniu pana 
Buligowskiego z Warszawy , zabierali głos : 
[mieniem Zakładu Ossolińskich, p. Steczkow­
ski, imieniem Towarzystwa naukowego w To­
runiu, p. Kalkstein, imieniem Koła literacko- 
artystycznego we Lwowie adwokat Lisiewicz, 
sędzia Łyskowski imieniem sejmowych kole­
gów jubilata, dr. Jackowski (młodszy) imie­
niem Centralnego Towarzystwa gospodar­
skiego na W. Księstwo Poznańskie, ktorego 
dyplom honorowy wręczył czcigodnemu pre­
zesowi; imieniem byłych profesorów Szkoły 
żabikowskiej p. Urbanowski, imienem To­
warzystwa przemysłowców p. Szulc, imie­
niem" niemieckiego Natur wissenschaftlicher 
Yerein dr. Mankiewicz (po niemiecku) iw . i.

Wzruszony do głębi odpowiadał August 
Cieszkowski na wszystkie życzenia i hołdy, 
poczem odczytano mnóstwo depesz. Między 
innymi nadesłali telegraficznie życzenia : Ks. 
arcybiskupi Morawski i Issakowiez, ks. bi­
skup Andrzejewicz , J. E. dr. Julian Duna­
jewski , Fryderyk Passy z Instytutu francu­
skiego, J. E dr. Majer, prof. dr. A dolf Las- 
son, prezes berlińskiego Tow. filozoficzne­
go; dalej wiceprezydent dr. Bobrzyński, 
Krzymuski, ks. Jerzy Czartoryski, prof. Neh- 
ring z W roeławia, Edward Jelinek z Pragi 
prof. Rydel z Zakopanego, dr. Karol Estrei­
cher, prof. Mierzejewski, Towarzystwo hi­
storyczne niemieckie w Poznaniu (adres) 
redakeye wielu pism polskich z Krakowa, 
Lwowa, Warzawy i t. d.

O godzinie 2 zakończyła się piękna uro­
czystość.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zboiowy.

L w ów , 12 września: pszenica 8'25 do 8-50, 
żyto 6’— do 6*50, jęczmień 5 50 do 650 , 
owies 5'50 do 7 '— , rzepak 13'— do 13'50, 
g roch 7 '2 5 d o9 — , wyka —  — do — ' — , nas. 
lniane — '—  do — '— , nasienie konópne 

do —  — , ból — do — , 
bobik 5*75 do 6'— , hreozka — '— do ■— , 
koniczyna czerwona 6 0 '— do 7 5 '—, biała 
60-—  do 80' — , szwedzka — do ,
kminek 28 '— do 25'— , anyż 31 '— do 33'— , 
kukurudza stara — ' — do —' — , nowa — ' do 
— •— , ch m ie l 90.— do 100 — , spirytus 17 —  
d o — ■— . War anty na wrzesień— •— do — 1— .

Usposobienie stałe.

W ied eń , 12 września. ( Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 2505 sztuk opasowego, 521 z paszy 
i 678 sztuk chudego.

Razem 3704 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

134 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
52 sztuk chudych; z Bukowiny 393 sztuk o- 
pasowych.

Ogółem przypędzono o 1214 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia.

Targ był ożywiony. Oeny podniosły się 
w porównaniu z zeszłotygodniowemi o 2 zł.

Nie sprzedano 222 sztuk.
P ł a c o n o :  g a l i  c yj  sk o - b u k  o w i ń ­

sk i e woły opasowe po 57 zł. —  ct. do 62 
zł. —  ct., za towar przedni po 63 zł. —  et. 
do 66 zł. —  et., z paszy po 51 zł. — ct. 
do 58 zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 56 zł. —  ct. do 62 zł. —  ct., za 
towar przedni 63 zł. —  ct. do 66 zł. —  ct., 
wyjątkowo po — zł. — ct. do —  zł. — ct.; 
z i n n y c h  k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
pasowe po 55 zł. — et. do 63 zł. —  ct., 
za towar przedni po 64 zł. —  ct. do 67 zł,
—  ct., wyjątkowo po —  zł. — ct. do —  
zł. —  ct.; krowy po 22 — — ct, do 32 zł.
—  ct.; stadniki po — zł. —  ct. do — 
zł. —  ct.; bawoły po —  zł. — ct. do — zł.
— ot., woły po — zł. —  ct. do —  zł. — 
ct., za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 44 zł. — ct. do 96 
zł. 50 ct. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
Dnia 11 września zachorowało na cho­

lerę :
W powiecie n a d w ó r n i a ń s k i r n :  w 

H w o ź d z i e  8 osób, w D e l a t y n i e  5 osób, 
w W o r o c h c i e  atł M i k  u l i c z y n  2 osoby, 
w Z a r z e c z u  1 osoba.

W  K o ł o m y i  2 osoby, w Op r y -  
s z o w c a c h  (w powiecie s t a n i s ł a w o w ­
s k i m )  1 osoba.

Zmarły: W powiecie nadwórniańskirn: 
w H w o ź d z i e  i W o r o c h c i e  a d M i k u -
1 i c z y n  po 2 osoby, w D e l a t y n i e ,  D o ­
b r o  to w i e  i W o ł o s o w i e  po 1 osobie.

W K r a k o w i e  2 osoby.
W D e m y c z u  (w powiecie śniatyń- 

skim) i w C h o m i a k o w i e  (w powiecie 
s t a n i s ł a w o w s k i m )  po 1 osobie.

W dejektach osób, zmarłych wśród 
objawów podejrzanych dnia 1 b. m. w N i- 
s k u  i dnia 3 b. m. w K r y n i c y  n i e  wy­
kryto zarazków cholery.

Depesza z Boros-Sebes podaje w do- 
słownem brzmieniu odpowiedź Na j j .  P a n a  
na przemowę wschodnio-greckiego rumuń­
skiego biskupa w Aradzie, Metianu. Monar­
cha raczył odpowiedzieć w te słowa: „C hę­
tnie zapewniam was o mojej niezmiennej 
łaskawości i mojej życzliwej opiece, która 
jednakowo rozciąga się na każdego z moich 
poddanych bez różnicy wyznania i narodo­
wości. Spodziewam się zresztą i oczekuję, 
że także i wasza wielebność swoim wpły­
wem trzymać będziesz zdała wiernych swe­
go Kościoła od owych szkodliwych podbu- 
rzań, które w wielu okolicach szerzą się 
w celu obałamneenia ludu. Mimo różnicy 
języka, każda narodowość obowiązana jest 
utrzymywać pokojowy stosunek z innemi na­
rodowościami, podobnie jak szanować usta­
wy i konstytucyę krajową. Tylko tą drogą 
mogą narodowości osiągnąć zapewnienie i 
rozwój swych rzeczywistych interesów i swo­
jego dobra". Odpowiedzi tej wtórowały en- 
tuzyastyczne okrzyki E ljen !

P. Prezes gabinetu hr. T a a f f e  już w 
najbliższych dniaoh ma powrócić z Ellischau

do Wiednia celem odbycia konferencyi z Mi­
nistrami ze względu na zbliżającą się sesyę 
parlamentarną.

Czytamy w Cons. Corresp.: „W edług
wiarogodnych pogłosek bezpośrednio po po- 
nownem zgromadzeniu się Eady państwa 
klub konserwatywny zamierza wystąpić z za­
manifestowaniem sympatyi dla Koła polskiego. 
Projekt tej manifestacyi uważać należy za 
wypływ kilkakrotnie zaznaczanej już na wspól­
nych parlamentarnych obiadach entente 
cordiale obu klubów, spowinowaconych 
w swoich zasadach. Obóz konserwatywny 
uznaje wysokie polityczne znaczenie słów Mo­
narchy wyrzeczonych podczas przyjęcia w 
Jarosławiu, które nawet według zapatrywań 
dzienników liberalnych mają znaczenie nie­
zaprzeczonego punktu granicznego nowej 
fazy w politycznym rozwoju Austryi i które 
jako posiadające bardzo wybitną doniosłość, 
w wypowiedzianem uznaniu parlamentarnej 
działalności Polaków nietylko oddały w peł­
nej mierze pochwały im samym, ale także 
nierozdzielnerau z ich programem stosunkowi 
do klubu konserwatywnego. “

Komisya Izby dep. dla kodeksu kar­
nego została zwołaną na dzień 3 paździer­
nika.

W  Węgrzech zwołano na niedzielę trzeci 
Wiec katolików węgierskich. Minister spraw 
wewnętrznych p. Hieronymi zabronił jednak 
odbycia Wiecu, podając za powód niebez­
pieczeństwo cholery. Jak się dowiaduje Va- 
terland, na Wiecu tym miało być wydane 
hasło do dziękczynnych enuncyacyj dla Pa­
pieża ze strony katolików węgierskich za 
znaną encyklikę, jaką Ojciec św. wystosował 
do biskupów węgierskich. Powstała podobno 
pierwotnie myśl, aby zabronić odczytania tej 
encykliki z kazalnic, lecz później odstąpiono 
w kołach decydujących od tego zamiaru, 
a Pester Lloyd pisze, iż w słowach Papieża 
nie widać zachęty do walki kulturnej, lecz 
owszem enuncyacya ta zawiera wyrazy mą­
drego oportunizmu, który w praktyce może 
doprowadzić do tolerari posse.

sejm  kroacki zbierze się około 15 pa­
ździernika. Oprócz budżetu przyjdzie pod 
obrady ordynacya miast i projekt ustawy 
o organizacyi służby sanitarnej.

Nominacya komendanta VIII korpusu 
niemieckiego barona Loe, gen. pułkownikiem 
z rangą generała broni sprawiła w Niem­
czech ogólne wrażenie. Baron Loe spełniał 
obowiązki dowódcy na ostatnich mane­
wrach i odznaczenie to przypisać przede- 
wszystkiem należy jego znakomitym zdolno­
ściom wojskowym, które właśnie podczas 
manewrów na jaw wyszły. Powszechnie je ­
dnak przykładają także pewne polityczne 
znaczenie do nominacyi Loego, który jest 
katolikiem i był niedawno reprezentantem 
cesarza na jubileuszu papieskim; prasa bi- 
smarckowska wymieniała zawsze Loego, jako 
kandydata stronnictw?, centrum na stanowi­
sko kanclerza państwa. Nowy generał broni 
uważany jest zatem teraz za męża przy­
szłości.

W okręgu wyborczym na Szląsku Ka­
towice Zabrze odbył się wybór uzupełniający 
w miejsce deputowanego Letochy, który zło­
żył mandat z powodu głosowania nad usta­
wą wojskową. Wybrano powtórnie posła Le- 
tochę, który tem samem otrzymał wotum 
zaufania za postępowanie swoje, niesolidary- 
zujące się w sprawie wojskowej z polityką 
centrum. Na kandydata polskiego padło 
13.811 głosów, antisemita Libermann ?on 
Sonnenberg otrzymał 931 głosów, socyalista 
Merkowski 276 głosów. Okręg wyborczy 
Katowice-Zabrze dwukrotnie wybierał przed 
laty dwudziestu posła wolnokonserwatywne- 
go, zresztą reprezentant jego należał zawsze 
do stronnictwa katolickiego centrum.

Z Łodzi piszą do Fol. Corr., że w 
dniach ostatnich wydalono z tamtejszych za­
kładów przemysłowych około 200 techników, 
majstrów i podmajstrzych, którzy nie złożyli 
egzaminu ze znajomości języka polskiego i 
rossyjskiego.

Agencya Stefaniego na podstawie infor- 
maeyj urzędowych zapewnia, że zmyślone są 
wiadomości gazet o licznych aresztowaniach 
anarchistów w Medyolanie, Turynie i Bzy- 
mie, oraz o wykryciu spisku, w którym ucze­
stniczyć miał znany agitator, Gipriani.

Bada. miasta Toulonu ułożyła w głó­
wnych zarysach program uroczystości tou- 
lońskich. W dniu 12 października zostaną 
rozdzielone pomiędzy wszystkich rybaków 
toulońskich chorągwie o barwach francuskich 
i rossyjskich, ażeby mogli także w swych 
łodziach wypłynąć naprzeciw floty rossyj-

skiej. W  dniu przybycia tej floty urządzona 
zostanie w porcie Toulonu wspaniała „we­
necka zabawa". Na drugi dzień, po przyje- 
ździe Carnota, odbędzie się w dzielnicy Tou­
lonu, w t. zw. nowem mieście, zabawa kwia­
towa, a w urządzonym odpowiednio odkry­
tym teatrze, wykonane zostaną tańce naro­
dowe francuskie i rossyjskie. Trzeciego dnia 
odbyć się ma znowu festyn w zatoce i bal 
dla załogi okrętów rossyjskich. Dla oficerów 
rossyjskich przygotowują wielką zabawę woj­
skową oficerowie garnizonu w Toulonie. —  
Podczas przedstawienia w Operze w Paryżu, 
odśpiewany będzie rossyjski hymn narodo­
wy w języku rossyjskim.

W artykule pod tytułem „Metz i Tou- 
lon" pisze Koln. Zigr. „Trzeba być na to 
przygotowanym, że lotaryńskie uroczystości 
podniosą nastrój rossyjsko-francuskich festy­
nów w Toulonie do najwyższej potęgi. Okoli­
czność ta wcale nas nie niepokoi, tembardziej, 
że już się postarano, aby zbyteczny zapał 
Francuzów został ochłodzony przez inną ma- 
nifestacyę, która ieh przekona, że zachcian­
ki francusko-rossyjskiego przymierza, znajdą 
w Europie dostateczną przeciwwagę". Nie­
zupełnie jasne te słowa niemieckiego dzien­
nika łączą powszechnie ze streszczonym 
wczoraj przez nas artykułem D aily Telegraph 
o ewentualnem przystąpieniu Anglii do trój- 
przymierza.

Entuzyazm, jaki ogarnął Francuzów z 
powodu zapowiedzi odwiedzin eskadry ros- 
syjskiej, rozszerzył się po całej Francyi. 
Dzienniki zapełnione są artykułami na te­
mat tych odwiedzin, lub szczegółami o przy­
jęciu marynarzy francuskich, a Rady muni­
cypalne, instytucye miejscowe i osoby pry­
watne rywalizują pomiędzy soną, aby uczy­
nić przyjęcie jak najświetniejszem. Francu­
skie ministerstwo marynarki postanowiło e- 
skadrę morza Śródziemnego wysłać na spo­
tkanie eskadry rossyjskiej do Toulonu. Mini­
ster marynarki ze sztabem wypłynie naprzód 
na pancerniku „ Formidable.u Prezydent Car 
not zjedzie do Toulonu nazajutrz po przy­
byciu gości. Na koszta przyjęcia wyzna­
czyła rada generalna departamentu Var 300 
tysięcy, rada miejska Toulonu 200 tysięcy 
franków' a rada paryska ma wyznaczyć 400 
tys. fr. Według „rossyjskiego" zwyczaju — jak 
piszą w urzędowych objaśnieniach —  przyj- 
mąFrancuzi rossyjskich gości w Toulonie Chle­
bem i solą.

Londyńska prasa zachowawcza i unio- 
nistowska sądzi, że nowe wybory dc parla­
mentu zatwierdzą werdykt, wydany przez 
Izbę lordów o bilu irlandzkim. Natomiast 
prasa radykalna domaga się energicznie znie­
sienia Iz.by lordów, podnosząc, że ona jako 
instytucya średniowieczna i z duchem czasu 
niezgodna, nie ma prawa do tamowania woli 
ludu.

TELEGRAMY G A M  L W O W S K I
Boros-Sebes, 12 września. Podczas 

obiadu dworskiego, w którym wzięli udział 
wojskowi alłacMs Rossyi, Niemiec i Włoch, 
wzniósł Najj. Pan z okazyi imienin cara A le­
ksandra w języku niemieckim toast nastę­
pujący: „Na pomyślność Mojego drogiego 
przyjaciela cesarza Aleksandra rossyjskiego!" 
—  i wysłuchał stojąc hymnu rossyjskiego.

B oros-S ebes, 12 września. Podczas 
cerclću  po obiedzie dworskim, wyszczególnił 
Monarcha kilka osobistości, między innymi 
rossyjskiego attacM wojskowego Woronina, 
z którym dłużej rozmawiał. — Miasto urzą­
dziło świetną iluminacyę. Najj. Pana, pod­
czas przejażdżki po mieście, witano wszędzie 
z wielkim zapałem.

Budapeszt, 12 września, Budap. Corr. 
donosi: Manewry w Boros - Sebes VII kor­
pusu rozpoczęły się wczoraj zajmującą utar­
czką kawaleryi, poczem wśród silnego ognia 
działowego wywiązała się gwałtowna walka 
piechoty o miejscowość Diecs. W południe 
przed nadejściem rezerwy, przerwano mane­
wry, na których byli obecni Najj. Pan i za­
graniczni attacMs wojskowi.

W ied eń , 12 września. Najj. Pan ze­
zw olił na utworzenie od 1 października 1894 
dalszych 4 kompanij, a d. 1 listopada 1894 
4 sztabów  pu łkow ych  przy bośn iaeko-herce- 
gowińskiej piechocie.

Wiedeń, 12 września. Najd. Arcy- 
książę Rainer wyjechał do Adelsbergu ńa 
ćwiczenia obrony krajowej.

Wiedeń, 12 września. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę nadzwyczajnego profesora 
dr. Władysława Antoniego G l u z i ń s k i e g o  
na rzeczywistego profesora ogólnej i ekspe­
rymentalnej patalogii w Uniwersytecie kra­
kowskim.

W iedeń, 12 września. Fremdenblatl i 
Presse stwierdzają, że nota rządu rossyjskie­
go w sprawie traktatu cłowego pomiędzy 
Austro-Węgrami a Bossyą, którą tutejszy u­

rząd spraw zagranicznych otrzymał wczoraj, 
była już "z całą powagą rozpatrywana i pra­
wdopodobnie w niedługim czasie zostanie za­
łatwiona.

Według Neue freie Presse nota rządu 
rossyjskiego stawia nowe żądania, które czy­
nią nieodzownem dalsze prowadzenie roko­
wań handlowo-politycznycb pomiędzy Bos­
syą a Austro-Węgrami.

P eszt, 12 września. Wedle oficyal- 
nych raportów , zapadło na cholerę w dwu­
nastu komitatach, z soboty na niedzielę 29 
osób, zmarło 28. W mieście Klausenburgu 
zapadła jedna osoba i zmarła jedna. Z nie­
dzieli na poniedziałek zapadło w siedmiu 
komitatach 16 osób, zmarło 13. W mieście 
Maroswazarhely zasłabła jedna osoba.

Budapeszt, 12 września. Magyar TJj- 
sag donosi z W. Warazdynu: Pośród Rumu­
nów okolicznych, z okazyi imienin cara A le­
ksandra dała się spostrzedz podejrzana agi- 
tacya. Wiceżupan komitatu biharskiego za­
żądał asystencyi wojskowej, wskutek czego 
wysłano tam dwie kompanie honwedów. Po­
dobnież i z Vaskoh donoszą o podejrzanym 
ruchu wśród ludności.

Kołoszwar, 12 września. Dzisiaj roz­
począł się proces przeciw redaktorowi dzien­
nika rumuńskiego Tribuna.

Poznań, 12 września. ( Tcl. pryw .) Na 
Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
stawiło się około 300 uczestników. Wczoraj 
po nabożeństwie zagaił Zjazd w sali teatral­
nej hr. August Cieszkowski. W  imieniu mia­
sta witał zebranych dr. W icherkiewicz; w 
imieniu Towarzystwa gospodarczego St. hr. 
Żółtowski, w imieniu prawników radca Motty. 
Marszałkiem Zjazdu został wybrany rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Stanisław 
Madeyski, zastępcami: dr. Zoll, Montwill z 
Wilna i Stanisław Szczepanowski; sekreta­
rzami pp. Stebelski, Milewski, Nowodworski, 
Suligowski, Kalkstein i Dziorobek. Na pre­
zesa sekcyi prawnej powołano dr. Kasparka 
z Krakowa, na prezesa sekcyi ekonomicznej 
dr. Kleczyńskiego.

Po dopełnieniu innych jeszcze formal­
ności poseł St. Szczepanowski miał odczyt 
„O postępie ekonomicznym i społecznym Ga­
licyi od czasu zaprowadzenia samorządu". 
Odczyt ten przyjęto hucznymi oklaskami.

Po południu zebrały się na posiedzenie 
sekeye dla prawa publicznego i dla ekono­
mii społecznej. Wieczorem odbył się na 
cześć uczestników Zjazdu raut w wielkiej 
sali bazarowej.

Dzisiaj obradują sekeye: dla prawa 
prywatnego i dla spraw emigracyjnych, a 
popołudniu odbędą się wspólne obrady wszy­
stkich sekcyj nad kwestyą małej własności 
ziemskiej.

Berlin, 12 września. {Telegram pryw.) 
Prezydent kolei państwowych, dr. Biliński 
wyjechał ztąd wczoraj do Hanoweru.

Ponownie krążą tu wieści o groźnym 
stanie zdrowia ks. Bismarcka.

B erlin , 12 września. W  tutejszych 
szpitalach nie ma już ani jednego pacyenta 
cholerycznego.

Strasburg, 12 września. Cesarz W il­
helm, w piśmie do namiestnika, podzięko­
wał za serdeczne przyjęcie ludności, w któ­
rej coraz silniej budzi się przeświadczenie, 
iż losy jej są nierozerwalnie połączone z ce­
sarstwem niemieckiem.

Kopenhaga, 12 września. Podczas 
wczorajszego obiadu galowego, wydanego 
z powodu imienin cara, wzniósł król duński 
toast na cześć Aleksandra III. Car nie był 
obecny na obiedzie, z powodu lekkiej niedy- 
spozycyi.

P a ry ż , 12 września. Szef generalnego 
sztabu Miribel spadł z konia i doznał tak 
ciężkich obrażeń, że lekarze nie mają na­
dziei utrzymania go przy życiu.

P aryż, 12 września. Dzienniki dono­
szą, że pomiędzy robotnikami włoskimi a fran­
cuskimi, zajętymi przy budowie drogi w po­
bliżu Moulins przyszło do nieporozumień i 
rozruchów, przyczem siedmiu robotników od­
niosło rany. Pomiędzy zranionymi znajduje 
się jeden Włoch. Rany są ciężkie. Ludność 
okoliczna jest bardzo rozdrażniona przeciw 
Włochom.

Londyn, 12 września. W Izbie gmin 
minister wojny podczas dyskusyi nad etatem 
wojskowym wystąpił w sposób bardzo gorą­
cy w obronie mianowania ks. Connaught, 
dowódcą obozu w Aldershott. Co do kwestyi 
ponownego obsadzenia stanowiska naczelne­
go wodza na wypadek wakansu, odpowie­
dział minister, że na podstawie sprawozda­
nia komisyi wojskowej stanowisko to nie bę­
dzie obsadzone.

Mons, 12 września. Zanosi się na bez­
robocie górników w Bovinage (w prowincyi 
Hennegau).

Konstantynopol, 12 września. Podró­
żni ze wszystkich wybrzeży morza Marmora, 
pomiędzy Kawakiem a Dardanellami, podda­
wać się muszą 24-godzinnej obserwacji.

Odpowiedzialny R edaktor: A d a m  Kreehowieekl.



Ruch
ważny od i ,  czerw ca 1893 r. w edług zegaru lwowskiego.

pociągów kolejowych.

D o  L w o w a
p rz y ch od z ą :

Z K rakow a (Berlina,, 
W roe ła w ia , W ied n ia ) 

Z  W arszaw y .
Z  M uszyny - K ryn icy  

przez Tarnów  (tylko 
od 1/i do w łą czn ie81/„) 

Z M uszyny - K ryn icy  i 
Chabówki p. Tarnów  

Z  M uszyny - Krynioyi 
przez Tarnów  lub 
Rzeszów  ( tylko od 
“ / ,  do w łącznie “ /,)  

Z  M uszyn y-K ryn icy  p.
S t r y j .......................

Z  N adbrzezia i T arno
brzega ........................

Z  P odw ołoczysk  i B ro­
dów (na dw. g łów n y ) 

Z  P odw ołoczysk  i Bro-| 
dów (na dw. Podzam .) 

Z  Suczawy

P ocią g i
pospieszne

P o c i ą g i
osobow e

3 ’08 6 0 1
601

Z  K im polunga . .
Z  R adow iee . .
Z  Berhom ethu n. 8. i 

Czndyna . . .
Z  N ow osie licy  . .
Z e  S łobody rungurskiej 

kopalni . . . .
Z  H usiatyna przez H a­

licz  ..............................
B uczaeza przez H a­
licz  .............................
B ełzoa  . . . ,

Ze Sokala . . . .
Z  Ł aw oczn ego (Pesztu, 

M iszk o lca , Szerencsa 
M u n id osa , Chyrowa i 
S tan isław ow a przez

_ stary j ) ...................
Z e  S tryja  . . . .
Z e  S k o ieg o , Chyrowa, 

Stanisław ow a i B ory ­
sław ia przez Stryj . I

2-48

2 3 4
10-11
10-11
10-11

10-11

10-11

io -ii

6-01

! 0 "02]

9-46

9-36
9-36

9-36

9-06

9-46

9-21
7-59
7-59
7-59

6-36
6-36

108

6-36

6-21

5-55
1251

7 59

816

9-06
9-52

2-38

12-51
5-20
5-26

1-08

Z e  L w o w a
odchodzą:

I D o K rakow a, (W ied n ia , 
W rocław ia , B erlina 

Do W arszaw y .
D o M uszyny - K ryn icy  

i Chabówki p. Tar 
nów lub Rzeszów  . 

D o  M uszyny - K rynicy  
9"4lf przez Tarnów (tylko 

od ’ / ,  do w łącznie 81/„, 
D o M uszyny - K rynicy  

przez Tarnów  
Do M uszyny - K rynicy  

przez Stryj .
D o N adbrzezia i T ar­

nobrzegu . . . .  
Do P odw ołoczysk  i Bro 

dów (z dw. g łów nego) 
D o  P odw ołoczysk  i  B ro ­

dów (z dw. Podzam .)
. D e Suczaw y . . . 

7"ll| Do Buczaeza przez H a­
licz

7-|l| D o Husiatyua przez H a­
licz  .............................

D o S łobody rungurskiej 
kopalni . .

D o N ow osielicy  . . 
D o Berhom etbu n. S. i 

Czudyna . . . .
D o R adow iee . . .
D o K im polunga . .
D o  Sokala . . . .
D o B ełżca  . . . .
Do B orysław ia  p. Stryj 
D o  Ł aw oczn ego (M un- 

kiiesa, Szerenosa, M i­
szkolca, Pesztu i Chy­
row a przez Stryj) .

D o  Stanisław ow a przez

D o  Skoiego i Chyrowa 
przez Stryj . . .

D o Stryja . . .  I

Cennik lw o w skiej Iziiy  Łandlow ej
L w ów , d. 12 września 1893.

1 . A k e y e  zn sz tu k ę .
K ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lw ow .-czer.-jas. po 200 z ł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 .  L is t .  z a s t . za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L

„  „  5 p rc . w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 1/a pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 ‘ /»pr. w. a. los. w 51 L 

„  „  4  p rc . w. a. „  w 57 L
Iow . kred. ga lic . ziem s. 4 p r . w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem . 4 pr. w. a.

los w  411/* lat 
4pr. w. a. los. w 521. 
4 ‘ /,p r . w. a. los. 56 1.

3 . L is t y  d łu ż n e  za 100 zł. 
S a l. zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 5 p r.) 21/* pr- w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład d la  G. i B. 

w likw . 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4 .  O b lig t  za 100 zł. 
Indem niz. gal. 5 pr_ m. k.
GaL funduszu p rop in . 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
K om unalne Banku kraj- 5 %  II. em 
P ożyczk i kr. 6 p r. w. a. . . .  
P ożyczki kr. 4 ‘ /,^pr. w. a. . .

»  „ » * %  koronow ej
.  L o s y  miasta K rakow a . .

» Stanisław ów *

i przem ysło w e j
walutą 

|złr. ot.
1 1 7 5 0  
1254 -  
385 -

austr, 
złr. e-t.l
i20lTo\
257 -

-  215 -

101 -  101 70

110 —  
100 —

100 50
97 30

98 -

110 701
100 70]
1 0 1  2 (
f 8 - i

98 71

*| 98 20 
i f l  98 20

98 90 
98 90| 

■SjlOO — 100 7

6. Monety,
Dukat cesarski . .
Ń apoleondor . .
P ó łim p erya ł ■ .
R ubel rosyjski srebrny .

* papierow y 
O m arek n iem ieckich

96 80 
102 50 
102 25 
105 —  
100 -  

96 50 
96 70 
23 50 
40 -

97 50

100 70|

97 4 1
25

10 01

I1

5 90 
9 91 
10.10 -  

3 0 —  1 31. 
3 0 .- -  1 31 501 
61 25 61 85

D ociąg i
pospieszne i 1

’  o e i ą g  i 
osobow e

3 ’0 1 10-4 1 5-2 5 1 1 1 1 7-36
10 4 5 '2 f 7-36

— 10*4 - — —

— — — — 7-36

— — 5-26 —

— — — 8-01 —

— 10*41 5-26 — —

6-44 3-20 10-16 11-11 —

6-58 3-32 10-40 11-33
6'36 — 1 0 3 6 3-31 10-56

— — 3-31

6-36 _
— — 10-56

6 3 6 —
10-36 _ 10-56

6-36 __
6 36 — 1 0 3 6 __ 10-56 db'36 — — 3-31
--- — 9-56 7-21-- — 9-56 r

7-21 10.26 _  b
c

g
--- 7-21 8-01 —

— 10-26 8 0 1 —

10.26 _ _
3-41 —  n

U W A G A .

G odziny drukowane grubem i czcionkam i ozna­
czają porę nocną od  godziny  6 w ieczór do godziny  

|5 min. 59 rano.

R ozk łady  ja zd y  w form acie k ieszonkow ym  j « 1
|są do nabycia w biurach  in form acy jn ych , kasach j nowa,

St. Z w olsk i z B ryn iee, J. Dąbrow ski

|stacyjnych i u konduktorów

W  biurze in fo rm a c y jn e j c. k . austr. kole 
państwowych w W ied n iu  (I. Johannesgasse 2 9 ), ja - 
koteż w biurze in form acyjn em  c. k. austryaekieh 
kolei państw ow ych we L w ow ie  (u lica  T rzec iego  
'Maja 1. 3 hotel Im peria l) udziela  się  ustnych lub 
pisem nych w yjaśnień  w spraw ach  dotyczących  służby 
na c. k. austryaekieh k o le ja ch  państw ow ych. O ile  
podręczniki zezw alają, zasięgaó tam że m ożna in for- 
macyj odnoszących się  d o  reszty  austro-w ęgierskieh 
i zagranicznych kolei.

G w ridźca,
K ijow a.

H otel E uropejsk i.
PP. J . E ks A . Jaw orsk i z Skwarzawy, I. 

Z górsk i ze Stanisław ow a, B. Polański ze Zim nej 
w ody, Dr. E. K orczyńsk i z K rakow a, A . W atulew ioz 
i T . Paw łow ski z Sam bora, C. L ek czy ń sk i z Roma­
nowa M  Zdulsk i z K olbu szow y, H . Gutowska z 

' Barszczowa, B . L ang z W ieczork ów , J . S loneck i z 
k o le i i M onasterzysk, A . M ichałow ski z O krojnika.

H otel C entralny 
PP M  H ajlwanowiez z S trze lisk  Starych, 

W  O rłow sk 1 z B ołszow iec, M . Z ie liń sk i z K rólestw a 
p o lsk ieg o , K . Chudzik z B ełza , K  Clam enoeau z 
P aryża, S. K in zi z N eapola, K. B ie law sk i z  W a i-

W  biurach  in form acy jn ych  sprzedają  się w y­
dawane przez c. k. austr. koleje  państw ow e b ezp o ­
średnie karty jazd y  i zestaw ione zeszyty pośw iadczeń  
do jazd y , jakoteż taryfy.

Nadesłane.
ow róciłem  i  ordynuję od  g od z in y  3 — 4 po p o łu ­

dniu przy  ul. K ośc iu szk i 1. 14 1167

Dr. Bronisław Skałkowski
lekarz cborók kobiecych i akuszer.

Magazyn Schayerów we Lwowie
a większej dogodności odbiorców urządził 
magazynie dotychczasowym przy ul. Ka­

la Ludwika 1. 3 osobny dział z płótnami,

H otel M etropole.
P P . J. D zikow ski z W iedn ia , ks. A nurueho 

w iez z P odw ysock ie j, ks. Onekiewicz z Oatapia, E . 
M ahner z N ost W arna, K . K ędzierski z Sam nik.

W y s ta w y  i m uzea.

. „ —  t, przenosząc równo- i
Icześnie filię z placu Maryackiego do główne- j 
'go składu

PP

Przyjechali do Lwowa
d nia  12 w rześnia 1893.

H otel Z o rź a .
J . W ik tor z  C zudea, B. dr. C sillik  z T ar-
V. _ O  i—-' * -

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu, 

j Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct" 
w dni powszednie 80 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte
j codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
i świąt uroczystych; we wtorki zaś; i piątki od 

8—5 popołudniu.

— Zakład nar. Im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt-

’ uroczystych.kiem niedziel i świąt

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia 9 w rześnia 1893.

Dług państwa. p łacą  żądąją
Jednolity  d łu g  państw a w banknot.

in a j- l is t o p a d ...............................................
lu ty -s ie r p ie ń ...............................................

Jednolity  d ług państw a w srebrze
s t y o z e ń - l i p i e c ..................................  .
k w ie e ie ń -p a źd z ie rn ik .............................

L osy  z  roku 1854 p o 250 zł. m. k. 4 pr. 
„  „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „  1864 po 100 zł. . . .
p „  1864 po 50 z ł.........................

Kenty Cont. po 42 litr. austr.
L isty zast. domen, państw, po 120

z ł. 5 p ro ..........................................................
Austr. renta zł. w olna od pedat. 4 pr. 
R enta papierow a 5 pr. z r. 1881 . .

97.40
97.25

96.95
9 7 . -

97.60 
87.45

97.15 
97.20 

147. -  148. -  
144 75 145.75 
161.50 162 50 
192. — 1 9 3 . -  
1 9 2 . -  193 -

157.25 158.25 
119 40 119 60
96.75 96.95

122.25 123.25

2 . O b lig a c y e  indem  5 pr. (za z ł. m. k.)

Bukow iny . . . . .  105.— 106.
G a li c y i .................................................  _
N iższej Austryi ..........' J09.75 110.75
Siedmiogrodu.......................................  — .—
W ęgier  za 100 zł. w, a. 4 pr. . ' 95 —  96. -

3 . A k e y e .

Bank A n g lo  aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
N iźuo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku h ip . p o  200 z ł .........................
Gal. banku d. han. i  prz. a zł.200w pl. 40pr. 
Gal. zakł. k red. ziem . a 200 zł. . .
Bank dla krajów  koronnych a 200 zł. 
Bank austro-w ęgierski a  600 zł. . .
K ol. Albrechta 200 zł. w  srebrze 
Austr. Tow. żeg l.p a r . d un .po 500 zł. mk. 
K ol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. .
Kol. Rzeszów T am . (w . a .) a 200 zł.

150. -  
336 50 
667.—

244 70 
9 8 4 . -  

9 5 . -  
402. -

150 25 
337.25 
673 —

245 50 
,985 -  

95 50 
403 50

p łaoą  żądają 
P ółnocna kolej po 1000 zł. m. k. 2870.—
K ol. Kar. Ludw. po 209 z ł. m. k. . . — . - 
Lwów-Czer. kol. I. po  200 z ł. a. w. . 254 75 255 75 
Tow . kol. żel. państw, p o  200 zł. w  s . 302 75 303.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196.50 197.50 
I. koli węg. gal. a 200 z ł. w srebrze . 202.50 203.50

4. L is t y  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczu-kredytowy Zak ład  dla  
G alicyi i  Bukow iny w  15 1. 6 pro. . -

Powsz austr. zakł. kr. ziem s. 4  pr.
w z łocie  w 50 ! . . . , .  .

Powsz. austr zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1. ...................................
n » » n r 8 pr.

„ „ „  3 pr. em isya 1889
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w  18 i. 6. pr. 

n » * „  r  w  20 1. 7  pr.
„ „ „  „ k  w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„  po4p r. w 411. wyl. 

tt n » ił n PO 41/ ,  pr. W
52 latach  z w r o t n e .............................

Banku kraj. 4 ł/» pr. w. a. los. w 51 Vi 1- 
O bligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. em isyi . .
Gal. banku hip. 5 pr. w  40 L wyl.
Banku auBt. węg. 4 1/* pr......................^
W ęg . Zakł. kred. ziem . ake. w 39 I.

wyl. po 5 p rc ........................................
n „ wyl. i 1 la pr.

* w 41 1. wyl. 
p o  4  pr.....................................................

98.70
114.71
114.75

1 0 1 . -
98.50
98.50

100. -
100.50

99.50
115.50
115.50

103.—
99.—
98.75

100.20
101. -

p łaeą  żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.25 8 9 .—
z r. 1884 . . 95.10 96. -
fz r. 1866 . . . —
i r. 1872 . .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .
W ęg. regulaoya C isy po 100 zł. 4 pr. 197.80 108.80 

1*3.—  42 50

100 50 
99.90

101. —

100.70

100.75
100. -

101.25
100.60

98.50 9 9 . -

5 - O b lig a c y e  z prawem  pierwszeństwa (za 100 z ł.)

K o le j A lbrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. — .—  — .—  
Tow. kol. żel. Preszów -Tam ów  (w. e i .)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — . — —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4 %  99.80 100 50 

n po 100 z ł. „ 1887 „  99 70 100.70
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/b pr...................................... —
detto (Jarosław -Sokal) . . — .—  — .—

6. Losy.
Inst. kr. d la han. i  pr. po 100 zł. a. w. 195.75 196.75
Clarego po 40 zł. m. k................................ 56.—  58.—
Tów. żegl. par. naD unaju po 1 0 0 zł. m. . 137.25 187.75
K eglew ioha po 10 zł. m. k ........................— .—  — .—
L osy m iasta K rakow a po 20 zł. a. w. 24.25 24.75 
P ożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. . 23.75 24.75 
Pożyozka miasta B udy p o *0 zł. a. w. 57.50 68 60
Palfiego po 40 zł. m. k ...............................  57.25 58 59
Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 13.25 18 75 

„  „  węg. „  po  5  zł. . 12.20 12.60
Fundaeya szpitala A reyk . Rudolfa

po 10 zł. a. w.............................................  23.50 24.50
Salm a p o 40 zł. m. k ................................... 8 6 .—  67.—
St. Genois po 40 zł. m. k .........................  67.25 68.50
P ożycz, m. Stanisławowa (p o  20 zł. a. w.) 41 .—  — .—  
P ożyczki T ryestu p o 100 zł. m. k. . 141.—  1 4 5 .- -  

„  n po 50 zł. a. w. . . 69 .—  72 - -
W aldsteina po 20 z ł. m. k ........................  46 .—  47.—
W indisehgratzs po 20 zł. m. k . . . .  — 67.  -

7. W e k s le  (za 3 m iesiące).

Augsburg na 100 w. p. n..................—. -
B erlin  za 100 m arek w. p. n. . . .  — — .—
F rankfurt za 100 m arek w. p. n. . . — .—   ._____
H am burg za 190 marek w. p. n. . .  .—   .—
Londyn za ft. sz t .........................................  125.80 126 15
P aryż za 100 fr.  .... 49.77.5 49-82 5 -

K  n  r  * s ł o t a .

Dukat cesarski m en. . . .
pełnej wagi

Korona . . . .  . . .  — _______
2 0 - fr a n k ó w k a .........................................  9-97. 9.98 6 -
Rosyjski półimperyał . . . , —.---------
Talar związkowy . . . . . — . ------- ------
Srebro .’ ......................................... . . — ■■—

5.95—  5 .97 - 
5.94—  5 96  -
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Licytacye.
L. 9079 [5674 1— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
oznajmia, iż dla zaspokojenia wierzytelności 
Liby Filstiner w kwocie 100 zł. z pn. od­
będzie się w tusądowym budynku dnia 27 
września 1893 i dnia 31 października 1893 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności dłużnika Pawła Sokalskiego 
pod lk, 101 w Jezierzanach wyk. hip. 655 
ks. gr. gminy Jeziorzany objętej, w drodze 
publicznej licytacyi przy pierwszym terminie 
wyżej, przy drugim także niżej ceny w y - ; 
wołania. j

Wartośó szacunkowa 452 zł. stanowi 
cenę wywołania.

Wadyum wynosi 45 zł. 20 ct. _ j
Kuratorem nieznanych wierzycieli i 

tych, którzyby po dzień 20 lipca 1893 na 
hipotekę weszli lab uchwały licytacyjnej nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat dr. Orłow­
ski w Borszczowie.

Borszczów, dnia 1 sierpnia 1893.

L. 5425 "  [5701 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mostach w iel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia preten- 
syi w kwocie 300 zł. w. a. z pn. na rzecz

Władysława Jakubowskiego publiczną sprze­
daż realności wyk. hip. 1259 gminy kat. 
Mosty wielkie objętej, do Ilrynia Szyjki 
należącej na dzień 28 września i 26 paź­
dziernika 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 1885 zł. wa.
Wadyum 188 zł. 50 ct. wa.
Na powyższym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, d. 16 sierpnia 1893.

Realność pierwsza i 1/4 część drugiej 
mogą być nabyte z osobna.

Cena wywołania pierwszej wynosi 1890 
zł w. a., zaś 1/4 część drugiej 202 zł. 50 ct. 
w. a a wadyum 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
j cowania przejrzeć można w tusądowej regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Rymanów, 13 sierpnia 1893. i

lam y i protokół ocenienia realności tej przej­
rzeć można w registraturze sądu tegoż.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiono kuratorem adwokata 
dr. Grossa w Brodach.

Brody, dnia 2 sierpnia 1893.

L. 861 [5704 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspoko 
jenia wierzytelności galic. Banku krajowego 
w kwocie 850 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 28 września 1893 i dnia 26 paździer­
nika 1893 każdym razem o godz 9 rano 
w tym sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż całej realności 1. wyk. hip. 298 księgi 
grunt, gminy kat. Sieniawa objętej i jednej 
czwartej niewydzielonej części realności 1. 
w. hip. 291 tejże księgi objętej, dłużnika 
Tomasza Wacławskiego własnych.

D- 6373 [5694 1 - 3 ]
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna­

czył w eelu wydobycia wierzytelności Jo- 
nasa Byka w ilości 420 rubli zpn. przymu­
sowy jawny przetarg należącej się od dłu­
żników Feigi Edelmann i Mendla Franzosa 
jako spadkobierców Basi Karp ciało hipo 
teczne stanowiące pod 1. wykazu 601 gminy 
kat Brody na 1330 zł. ocenionej na dniu 
12 października 1893 i 16 listopada 1893 
zawsze od godziny 11 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 133 zł. wa.
W  pierwszym terminie nabyć można 

realność tę tylko z i  c e n ę  wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zas 
nawet poniżej ceny tej.

Resztę wurunków, tudzież wyciąg tabu-

L. 8806 t6®99 -1” 8!
i C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 387 
zł 14 ct z pu- odbędzie się na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Łańcucie w tut. 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh 
1359 Jm kat. Żołynia objętej, dłużników

! Maciefa i Emilii Wróblewskich własnej, w
5 dwóch terminach, mianowicie, dnia 12 paź-
! biernika i 15 listopada 1893 każdym razem
i „  o-ndzinie 10 przed południem
■ H7ieruiaa * ±v *•“
i o godzinie 10 przed południem.
i Wyciąg hipoteczny i resztę warunków
! licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
1 turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Hanusz w Łańcucie.

Wadyum wynosi 135 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Łańcut, 19 lipca 1898.



Z. 5096 Arendierungs-Kundmachimg. —  Obwieszczenie dzierżawy. [5665]
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1. A usser dem nebenausgew iesenen E rfordern isse  ist der A ren - 
dator urn d ie  vereinbarten P reise abzugeben yerpflichtet u. zw.:

a) einen  etwa eintretenden M ehrbedarf bis zu 25 Pro. des fiir 
garnisou ierende T ru ppen , A ustalten, Iso lierte  uml L andw eh rkórper be- 
ziffei ten E rfo rd ern isses ;

b) das E rforderniss fiir die zur W affenubung einruokenden O r- 
lauber, R eserve-E rsatz-R eserve- und Łandw ehrm anner ;

c) den B edarf fur D urehm arscke naeh A rt. IV . (A — a) des 
A rendierungs-B edingn isheftes yom 5 Septem ber 1893 fa lls im Offerte 
liicht eia  anderes A n bot fiir Durohm arsche gesteilt sein so ilte ;

d) den B ed arf fur die in  den W interm onaten  in  T arnów  nnd 
Olm iitz, dann eyeatuell in  P rerau und Prossnitz zur A u fste ilu n g  
gelangen den B rigade-O ffieiers-Schu len  und E quitationeu

e) die im  L aufe  der A ren d ieru n gs-P eriode bew illig t werdendeu 
Zubussen zur norm alen G ebiir an B rot oder H afer.

f j den B ed arf fiir die im  Jahre 1894 eventuell in der betreffen- 
den Station nnd den von d ieser bis 15 km . entfernten Orten stattfinden- 
den T ruppen-C onzentrieruug.

*) H ieyon circa  40 P ortionen  tag lich  fiir die C oneurrenzstation K le ­
cza dolna.

1. O prócz obok w ykazanych potrzeb , obow iązany jest dzierża w ca  
oddać po um ów ionych cenach , a m ia n o w ic ie :

a) większą ilość, m ogąeą w danym  razie w ypaść a i  do 25 pr.-. 
potrzeby ob liczon e j dla g arn izu jącego  w ojska, zakładów  w ojskow ysh , 
izolow anych  osób i obrony  krajow ej;

b potrzeby dla urlopników , rezerw istów  i obrony krajow ej, p rzy ­
ch od zących  do ćw iczeń  w ojskow ych ;

c) potrzebę dla przem arszów  p od łu g  art. IV . A — a zeszytu warun­
kow ego z dnia  5 września 1893 r . jeżeli w o ferc ie  nie będzie podaną
inna ilość  oddania dla przem arszów  ;

d) potrzebę d la  szkół oficerskich brygad  i szkół podoficersk ich , 
m ających  być w m iesiącach  zim ow ych w T arn ow ie  i O łom uńcu , a e- 
wentualnie w P rzerow ie  i P roście jow ie  ustanow ionym i.

e) w ciągu  peryodu dzierżaw nego p ozw olić  się m ające dodatki
ch leba i owsa po cenie n o rm a ln e j;

f) potrzebę na rok 1894 d la  dotyczących  stacy i i dla m iejsc o d ­
dalonych do 15 km. d la  kon cen tracy jn ego w ojska.

■) Z  tych ok oło  40 p orcy j d ń en n ie  dla s tscy i konkurencyjnej w K le ­
czy  dolnej.

Besondere Bestimmungen.
1. Zur Yerhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen.
Jeder der Yerhandlungs-Commission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat 

iiber seine Fahigkeit und das Ausreichen seines Verm6gens zur Ubernahme des von ihm 
an^estrebten Arendierungs - Geschaftes ein nicht iiber zwei Monate altes Soliditfits - und 
Leistungsfahigkeits-Zeugnis beizubriDgen.

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind rlicksiehtlich aller im Handelsregister pro- 
tokollierten Firmen die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die Firmen 
ibre Niederlassung baben, berufen.

Fiir Gescbafts-Leute, die keine protokollierte Firma fiihren, fertigen die naeh dem 
Wohnorte zustandigen politischen Behfirden, (in Stadten mit eigenem Statute der Stadt- 
Magistrat) die Zeugnisse aus.

Die Zeugnisse sollen an jenes Militar Verpflegs-Magazin abgesendet werden, in 
dessen Amstlocale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalten wird.

2. Die Offerte baben an dem zur Yerhandlung fiir die betreffende Station angese- 
tzten Tage lSngstens bis 10 Uhr Vormittags bei der Verhandlungs-Oommission einzu- 
iangen.

Complexiv-Anbote fiir Brot und Hafer sind nur in jenen Stationen zulassig, wo 
ein Futterbedarf bios fiir 10 Pferde oder darunter besteht.

Nacbtraglicb oder in telegrafiscber Form einlangende, dann Offerte, welebe an 
ein Impegno unter zwoif Tagen gebunden sind, oder in welchen sich eine Yerringerung 
der Torgescbriebenen Caution bedungen wird, dann Oomplexiv-Anbote auf andere ais 
die genannteu oder auf mehrere Stationen, werden nicht berueksichtigt

Offert-Oorrecturen sind tlmnlichst zu rermeiden.
Kommen aber solche im Offerte dennoch vor, so ist denselben stets die Namens- 

fertigung des Offerenten beizusetzen.
Soilte in einem Offerte der Preisanzatz in Ziffern von jenem in Buchstaben diffe- 

rieren, so wird der Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.
Die Anbobe auf die Abgabe von Yerpflegs-Artikeln fiir Durchmarsche sind im Sin- 

ne des Punktes IV. des Bedingnis-Heftes zu stellen.
Die Offerenten verzichten beziiglich der Erklilrung der Heeres-Verwaltung Iiber die 

Annabme ihres Offertes auf die Einhaltung der im § 862 des a. b. G. B., dann in den 
Artikeln 318 und 319 des osterr. Handels Gesetzes fiir die Erklahrung der Annahine ei- 
nes Yersprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen.

3. Das Vadium musi im Offerte genau specifieiert sein.
Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer Caution unbedingt befreit

und werden ebenso, wie landwirtschaftliche Vereine und Producenten auf die yorstehend
ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militar-Verpflegung besonders aufmerksam 
gemacht.

4 Die Abgabe von Brot und Hafer bat fflnfcatig im vorhinein und zwar in den 
Abgabsorte laut obiger Tabelle unmittelbar an die Fassungsberechtigten zu erfolgen.

5. Das Brot ist zwar in Portionen a 700 Gramm respectiye W ecken a 1400 Gramm 
auszubacken, es siad jedoch die Arendierugs Preise fiir diesen Artikel fiir die gebilr- 
inassige Portion a 840 Gramm zustellen.

6 . In der Station M. Weisskircben ist der Bedarf an Brot und Hafer der Oavallerie-
Oadettenschule fassungsweise in das Schulgebaude zuzufiihren.

Es stebt den Offerenten frei, den Fuhrlohn in den Offertspreis des Artikels einzu- 
beziehen, oder fiir die Zufuhr einen separaten Preis zu bedingen.

Wird im Offerte kein Fuhrlohn bedungen, so wird angenommen, dass derselbe im 
Oftertspreise mitinbegriffen ist.

7. Dor Ersteber ffir Brot Arendierung in Wadowice bat sich zu yerpfliehten, die 
in der genaunten Station yorhandenen ararischen Backerei Localitiiten und Requisiten

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty.
Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma do 

łączyć świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę , o którą się ubiega, 
datowane nie później nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokołowanych firm , są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę.

Osobom trudniącym się interesami handlowo przemysłowymi, a niemającym protoko 
łowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze po­
lityczne (w miastach z własnym zarządem — magistrat).

Świadectwa żądane mają być przesłane do tego wojskowego magazynu prowianto­
wego, w którym podług wyż umieszczonej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 
dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przed południem.

Podania cen zbiorowe na chleb i owies są dozwolone tylko dla stacyj, w których 
potrzeba furaży tylko dla 10 koni lub poniżej.

Później, lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy czas , jak na termin 12 d n i , lub też oferty, w których jest zawarunkowana 
mniejsza kaucya , wreszcie oferty z podaniem zbiorowych cen dla jednej lub więcej in­
nych stacyj, nie będą uwzględnione.

Należy unikać o ile możności wszelkich poprawek w ofercie
Jeżeli jednak mimo to takowe zachodzą, to należy dodać do nich zawsze podpis 

oferenta.
W  razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literam i, uważane będą za 

ważne te, które oznaczone są literami.
Podania cen na artykuły mające być dostawione w czasie przemarszów, mają być 

ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego.
Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 

wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacza § 862 kodeksu cywilnego i artykuły 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia 
lub oferty.

3. Wadyum musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione.
Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo ; również zwraca 

się ich szczególną uwagę, jak niemniej towarzystw gospodarczych i producentów, na po­
wyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska.

4. Chleb i owies mają być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy podług wyż 
umieszczonej tabeli fasującym oddziałom bezpośrednio oddane.

5. Chleb będzie się wprawdzie wypiekać w porcyach po 700 gramów a względnie 
w bochenkach po 1400 gramów, lecz ceny dzierżawne należy podać za należną porcyę 
po 840 gramów.

6 W stacyi Hranicach musi być potrzeba chleba i owsa dla kadeckiej szkoły ka- 
waleryi na każdy termin fasowania do budynku tejże dostawioną.

Zostawia się do woli oferentowi, cenę przewozu w cenie oferowanej za artykuł umie­
ścić, lub też za przewóz osobną cenę podać.

Jeżeli w ofercie nie będzie umieszczoną cena za przewóz, to się przyjmie, że tenże 
w cenie oferowanej się mieści.

7. Licytant dzierżawy chleba w Wadowicach jest obowiązany użytkować na czaa 
trwania kontraktu z rządowych lokalów piekarni i rekwizytów, jakie się w wymienionej



auf die Dauer des Arendierungs Yertrages in Benfltzung zu nehmen und die Bftckerei- 
Localitaten auf eigene Kosten auf den Betrag von 2000 fl. zu assekurieren.

Der Miethzins ftir die Backerei-Localitaten betragt 10 fl., fur die Backerei-Reąui- 
siten 1 fl monatlich.

8 . Eine Hberlassung von Militar-Verpflegs-Mannsctaft an Areudatoren findet nicht 
statt, daher allb diesbeziiglieh gestellten Forderungen nieb berlicksichtigt werden

9. In den Stationen Neu-Sandec, Wadowice, Chrzanów, Kenty, Niepołomice, 
Tescben und M Weisskirchen muss der Reserve-Vorrath an Backmeb! und Hafer in 
der Station Bochnia der Reserve-Vorrathan Backmehl und in der Station Prerau der 
Reserve an Hafer in der Hóhe des dreimonatlichen currenten Bedarfes, in allen tibri- 
gen Stationen in der Hóhe des einmonatlicben currenten Bedarfes unterbalten werden.

10 Es wird ausdrflcklich bedungen, dass es der Heeres Verwaltung freistebt, die 
Reserve-Vorrathe der einen Station zur Abgabe in welche immer beliebigen anderen 
Station beizuziehen.

11. Geroeinden, Producenten und landwirtschaftliche Corporationen geniessen riick- 
sichtlich der Theilnabme an den Yerpflegs Sicberstellungen besoudere Begtinstigungen 
und Erleichterungen, welche allen landwirtschaftlichen Corporationen bekanntgegeben 
wurden, und dort seitens der Interessenten erfragt, beziebungsweise eingesehen werden 
kónnen.

12. Die naheren Bedingnisse kónnen bei den Militar-Verpflegs-Magazine in Krakau, 
Tarnów und Olmtitz, dann bei sammtlichen Bezirkspehorden und den landwirtschaftlichen 
Haupt- (Landes) Vereinen, eingesehen werden, woselbst das filr die Verhandlung eigens 
vorbereitete Bedingnis-Heft vom 5 September 189B erliegt.

In diesem Bedingnis-Hefte sind gegeniiber dem vorjahrigen mehrfache Aban- 
derungen enthalten, worauf besonders aufmerksam gemacht wird.

Bei den genannten Verpflegs-Magazinen kónnen aueh die Torgeschriebenen Bedin 
gnis-Hefte gegen Erlag von 28 Kreuzern, ferner yorgedruckte Blankette zu Offerten 
unentgeltlich bezogen werden, worauf die Unternebmer um so mehr aufmerksam ge­
macht werden, ais jedes Offert unbedingt nach dem untenbeigeftigten Formulare verfasst 
sein muss.

18. Jeder Ofterent muss im Offerto ausdriicklich erklaren, dass er sich den Bestim- 
mungen des obenerwabnten Bedingnis-Heftes unterwirft.

Offerte, welche diese Erklarung nicht enthalten, werden nicht berilcksichtigt.
Krakau, am 5 September 1893.

Yon der Intendanz des k. u. k. 1 Corps.

stacyi znajdują, i zabezpieczyć od ognia lokale piekarni własnym kosztem do wysot 
2000 zł.

Czynsz najmu za lokale piekarni wynosi 10 zł., a za rekwizyta 1 zł. miesięczni

8 . Żołnierzy magazynów prowiantowych wojskowych nie może się stawiać dziera 
wcom do dyspozycyi, dlatego też wszelkie dotyczące podania nie będą uwzględnione.

9. Rezerwowy zapas mąki na chleb i owsa musi być w stacyach : Nowym Sączt 
Wadowicach, Chrzanowie, Kętach, Niepołomicach, Cieszynie i M. Hranicy, w Bochni mąk 
na chleb a w stacyi Przerowie owsa w wysokości 3-miesięcznej, zaś we wszystkich in 
nych stacyach w wysokości 1-miesięcznej utrzymywanym.

10. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganii 
zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania tychże którejkolwiek innej stacyi. ^  ^

11. Gminom , producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznanemi będą c 
współudziału w dostarczaniu potrzeb zaopatrzenia pewne uwzględnienia i ułatwienia, Ą. 
re wszystkim stowarzyszeniom do wiadomości podanemi zostały, a o których tamże int
esenci dowiedzieć się a względnie przeczytać mogą.

r
12. Wszelkie bliższe warunki * gą być przejrzane w kaneelaryi magazynu potrze 

wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołom uńcu, we wszystkich powiatowych władzac 
(starostwach) jak i w głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się tak 
że znajduje wypracowany zeszyt warunkowy z daty 5 września 1898.

_ Zwraca się obecnie szczególną uw agę, że w dotyczącym zeszycie warunkowym po­
czynione są kilkakrotne odmiany inne od zeszłorocznych.

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 et. 
następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tem baidziej zwraca się uwa­
gę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umieszczo­
nego formularza ułożoną.

13. Każdy oferent ma wyraźnie oświadczyć, że poddaje się postanowieniom wyż 
mienionego na dotyczącą rozprawę przygotowanego zeszytu warunkowego.

Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.
Kraków, dnia 5 września 1893.

Z Intendantury c. i k. I. korpusu.

wy-
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OFFERT.

Ich Gefertigter erkl&re hiemit infolge Kundmachung Nr. 5096 vom 5 September 1893 fttr die Arendierungs-Station..................................................................................................
1 Portion BKSTalTiO Gramm z u ............................................................................Kr. sage ! ............................................Kreuzern
1 Portion Hafer a 3360 Gramm z u .............................................................. ....  . Kr. sag e ! ...................................■ • Kreuzern
auf die Zeit vom 1 Janner 1894 bis Ende Dezember 1894 abgeben, die Durehmarsch-Verpliegung nach den Punkten *) . . . des Artikels IV. des Arendierungs-Bedingnis-Heftes
besorgen und ftir dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium v o n ..................................................................................... . fl. b e s t e h e n d ............................................ sowie mit meinem gesammten
beweglichen und unbeweglichen Vermógen haften zu wollen.

Ferner verpflichte ich mich, im Falle ais ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Verstandigung das Vadium an 
die 10 percentige aution zu erg&nzen und raume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das Recht ein diese Erganzung selbst durch Riickbehalt des Arendierungs- 
Yerdienstes durchzufiihren. tlbrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten auch jenen Bedingungen, welche in dem fur die ausgeschriebene Yer-
handlune rorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 5 September 1893 enthalten sind.

& _ 1 i  -r»______/Jah) mi ttt,*Laut anruhenden Bescheides, der (des) 
i n ............................. abermittelt werden.

zu wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits Zeugniss direkt dem k. und k. Militar-Yerpflegs-Magazr

...................... am . . t e n ...............................................
Unterschrift (Vor und Zuname) des Offerenten 

wohnhaft in

1893

*) An dieser Stelle soli je einer der drei Punkte A) B) oder O) uud beziehungsweise a) b) oder c) des Artikels IY des Bedingnis-Heftes beigefiigl werden. — Sollte 
aber diese Stelle bei Eróffnung des Offertes leer sein. so wird die Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fur den Offerenten nur nach den Pankten A) a) ais bindend angenommen werden. 

" Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufiigen:
Offert infolge Kundmachung vom 5 September 1893 zur Yerhandlung am . . . . teu Oktober 1893.

L. 4829 . [5611 3 -  3]
Celem zaspokojenia wierzytelności To 

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę 
cimie w kwocie 150 zł. zpn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 1 października 
i 6 listopada 1893 każdym razem o godz. 
9 z rana egzekucyjna licytacya csłej real­
ności pod lwh. 45 i połowy realności pod 
lwh 68 w Rajsku, Zofii i Wawrzyńca Piw- 
czyków własnej.

Cena szabunkowa 235 zł. względnie 
80 zł. stanowi cenę wywołania.

Wadyum 24 zł. względnie 8 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 28 czerwca 1893.

L. 8135 [5603 3 - S]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 19 września 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 października 1893 
nawet poniżej takowej, lieytacya realności 
lk. 31 według wyk. hip. 53 księgi gr. gm. 
Tarnawka Mikołaja Wasylków własnej, na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
54 zł 9 ct. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Komerinera w Bor 
szczowie.

Borszczów, dnia 21 lipca 1893.

L. 4561 [5476 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za 

wiadamia że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w 
W ieliczce przeciw raałolet. Janowi i Łuka­
szowi Wójcikom o zaległe raty pożyczki 
100 zł. w. a. w dniach 16 października i 
17 listopada 1893 w sądzie o godzinie 10 
rano realność pod lk. 74 w Przewozie lwh. 
74 ks. gr. gm. Przewóz objęta, przez pu­
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1290 zł.
Zakład 129 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze 
glądnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolueya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła, lub którzyby 
po dniu 21 kwietnia 1898 do hipoteki weszli 
do rąk notaryusza p. Kazimierza Przychoe- 
kiego w W ieliczce.

Wieliczka, duia 18 sierpnia 1893.

L. 4178 [5612 3 - 3 ;

L. 14489 [4901 2— 3]
W  c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Wysokiego skarbu z tytułu zaległych 
podatków w kwocie 119 zł. 96l/» ct. zpn. 
w dniu 17 października 1893 o godz. 10
rano przymusowa sprzedaż w drodze relicy- 
tacyi realności lk. 308 dz. VIII. w Krako 
wie położonej.

Cena wywołania wynosi 2168 zł. 65 ct.
Wadyum 100 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Olearski, zastępcą adw. dr
Jakubowski, zaś kuratorem niewiadomych z 

miejsca pobytu właścicieli adw. dr.
* -i i T

Wadyum 12 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Grzegorza Lisowskiego 
z Birczy.

Bircza, 10 lipca 1893.

L. 4826 [5600 2 - 3
Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

12 października 1893 powyżej ceny szacun­
kowej zaś dnia 9 listopada 1893 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności I. 89/367 
wyk. hip. 111 księgi Budzanów Mojżesza 
Kuny 2 im. Dezkera na rzecz Banku związ­
kowego właścicieli realności i gruntów w 
Stanisławowie pto 320 zł. z pn.

Cena wywołania 1490 zł.
Wadyum 149 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p. Widawskiego 
w Budzanowie

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów dnia 12 czerwca 1893.

Celem zaspokojenia wierzytelności Ka- '.życia i miejsca pobytu właścicieli adw. dr. 
ł^tzyny z Mików Strzałowej w kwocie 71 zł. j Józef Kaufmann, z substytucyą adw. dr. Izy-

......................—   ~ I j ----a'.z  pn, odbędzie się w tutejszym sądzie 
k  ̂ października i 6 listopada 1893

.dym razem o godzinie 9 z rana egzeku- 
l?haaalicytacya 11*00  części realności pod 
własny 8 W Oświęcimie Franciszka Strzały

wi nD̂ eQa Szacunkowa 34 zł. 49 ct. stano-
^  ^ w oła n ia .
Wadyum 4 zł.

registraTur™ ^ arunkó.w licytacyjnych w tut. 
rze do przejrzenia.

< * ■ *

dora Deichesa.
Kraków, 12 maja 1893

L. 5821 [5442 2— 3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, dnia 16 października 189-3 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 16 listopada 
1893 nawet poniżej takowej, lieytacya 1/3 
części realności objętej, wyk. hip. 1. 298 i 
1/6 części realności objętej, wyk. hip. 1. 297 
gminy Bircza Jana Jurysza własnej, na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Birczy 
pto 110 zł.

Cena wywołania 111 zł. 66 ct.

L. 4853 [5599 2— 8]
W  dniach 13 października i 17 listo­

pada 1893 każdym razem o godz 10 rano 
odbędzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Emilii Piesch w kwocie 300 zł. publiczna 
licytacya realności W ojciecha i Maryi Mię 
dzybrodzkich whl. 418 i 1/8 ezęści realności 
whl. 321 księgi gruntowej gminy W ilko­
wice objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 402 zł. 
Wadym 40 zł. 20 ct. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Aron- 
solin.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 24 lipca 1893.

ftueta Lwowska ar. 208 z d*i* 13 września 1893.

L- 2147 ' “  '  ‘ [5547 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 64 zł. wa. 
z pn. na rzecz Szymona Bielera odbędzie się 
dnia 17 października 1893 i 17 listopada

1893 o godzinie 10 przed południem w tut- 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłu 
żnika Jossla Weintrauba własnej, w Grzyma­
łowie położonej, wykazem hipotecznym1 1. 
1412 księgi grunt, dla gminy katastralnej 
Grzymałów objętej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 1060 zł.

Wadyum 35 zł.
Bliższe warnnki przejrzeć można w 

tut. sądzie
Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 

się kuratorem ad actum Dawida Eisika 
Gruberga.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 10 lipca 1893.

L 4232 ]5628 2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Bett 
Wcrtheimer w kwocie 600 zł. wa. publiczi 
egzekucyjną sprzedaż realności pod Nk. 78 
w Konieszny położonej wykazem hip. 1. 8 
objętej, dłużnika Leiby Wertheimera wła­
snej, na dzień 28 września i 31 paździer­
nika 1893 każdym razem o godzinie 10 rano 
w sądzie w Gorlii

Cena wywołania 3377 zł. 20 ct. 
Wadyum 8-38 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzyć1®' 

ustanawia się pana adwokata dr. Czesława 
Sieczkowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 11 lipca 1893.

L. 6144 [5391 2— 3]
Wadowicki c. k. Sąd powiat, miejsko- 

delegowany ogłasza, iż celem zaspokój, nia 
należytośc-i Wojciecha Misia w kwocie 160 
zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 18 października i 15 listopada 
189-3 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 21 w 
księdze gruntowej gm. Zembrzyce na rzec* 
Piotra i Baibary Misiów zapisanej.

Cena wywołania 731 zł. 85 ct.
Wadyum 73 zł. 14 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 6 lipca 1893.



8 -

ko8l [5366 2 - 3 ]
ic. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

e. e celem zaspokojenia sumy 33 zł.
pn. przez Leizora Misclila przeciw 

wi i Annie małż. Zacharkom wywal- 
w tusądowej kancelaryi w dniu 17 

i, irnika 1893 o godz. 10 przed połu
i przymusową licytacyę realności dtu-

w Dobrzanach położonej a wykazem 
sznym 1. 145 księgi gruntowej tejże 
objętej.

Jenę wywołania stanowi wartość sza- 
wa 185 zł.
Zakład wynosi 19 zł.
Na tym terminie realność rzeczona 

..e być sprzedaną i poniżej ceny szaeun- 
rej jednakże nie poniżej zaofiarowanego 
kupu w kwocie 145 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
btecznych ustanowiono adwokata dr. Jana 
óńskiego ze Szczerca

Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
oteczny i protokół oszacowania przejrzeć 

nożna w tusądowej registraturze.
Szczerzec, 12 lipea 1893.

nika i w dniu 10 listopada 1893 o 10 godz. 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2223 zł.

Zakład wynosi 222 zł. 30 et.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 13 maja 1893.

L. 7011 [5472 2— 3]
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

kasy oszczędności w Wieliczce orzeciw W a­
wrzyńcowi Bruździe i wspóln. o 100 zł. od­
będzie się w tut. sądzie w dwóch terminach 
•nia 16 października 1893 i dnia 17 listo- 

1893 zawsze o godzinie 10 przed po 
:em przymusowa sprzedaż realności pod 
20 w Wrząsowicaeh położonej.
Cena szacunkowa wynosi 497 zł.
Wady u m 50 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

ądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

vjat adwokat Fiderkiewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 6 lipca 1893.

L . 3246 [5629 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach róż­

uje na zaspokojenie wierzytelności gminy 
.asta Gorlic w kwocie 1373 zł. wa. publi- 
aą egzekucyjną sprzedaż realności pod

270 w Gorlicach położonej, wykazem 
p. 1. 200 objętej, dłużników Marcina 
ny Guzowskich własnej, na dzień 2 paź 

iernika i 30 października 1893 każdym 
zem o godz. 10 rano w sądzie w Gorlicach.

Cena wywołania 1665 zł. 20 ct.
WadjUlA 167 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

istanawia się p. adw. dr. Badomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, proto 

ół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
•zeć można w tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 8 maja 1893.

2624 [5631 2— 3
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, iż na zaspokojenie pretensji 
Reginy Salz z Makowa 300 zł. w. a. z pn 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
11 października i 8 listopada 1893 o godz 
10 rano, egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod 1. kons. 204 w Juszczynie 
położonej wyk. hip. 412 po połowie solidar 
nych dłużników Józefa x Jędrzeja Salów 
własnej, zaś wyk. hip. 413 tej samej gminy 
w całości Jędrzeja Sali własnej.

Cena wywołania realności 1. w. b. 412 
46 zł., wadyum 4 zł. cena wywołania real­
ności lwh. 413, 392 zł. 40 ct. wadyum 39 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
.anowiony został tutejszy c. k. notaryusz 
Paczoski.

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
’  oszacowania i wyciąg hipoteczny wolno 

resowanym przejrzeć lub odpisać w tut.
4d. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 27 lipca 1893 1

571 [5650 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do publicznej w iadom ości, że na za­
spokojenie sumy 450 zł. zpn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę służącej realności pod 
k. 10 w Dynowie położonej, a to 9/20 czę­

ści realności lwh 1244 ks. gr. gm. Dynów 
objętej dłużniczki Pesli Schweber własnych, 
tudzież 11/20 części realności tej dłużnika 

eiby Schwebera własnych, przeto egzeku- 
cyjną licytacyjną sprzedaż całej realności 
lwh. 1244 ks. gr. gm. Dynów objętej na 
rzecz powiat. Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie w dniach 12 października i 16 
istopada 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 17032 z ł ,  w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. 
Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 
nowano ck. notaryusza Józefa Narajewskiego 
w Dynowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

G. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 28 lutego 1893.

L. 4463 [5657 2— 3]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Beili Fried w 
kwocie 500 zł. zpn. egzekucyjną sprzedaż 
2/4 realności w Sieniawie powiecie sądowym 
sieniawskim w starostwie jarosławskiem po­
łożonej dłużniczki Estery Nessel własnej w. 
h. 1. 97 ks. gr. gminy Sieniawa objętej w 
dniu 13 października i 10 listopada 1893
0 godzinie 10 rano w drodze publicznego 
przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1275 zł.

Zakład wynosi 127 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny

1 protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 23 czerwca 1893.

L.

kojenie sumy 25 zł. w. a. z pn. przymuso­
wa sprzedaż realności w Jeziernej położonej, 
wedle wyk. hip. 889 i 890 gminy Jeziorna 
Wojtka Satanowskiego własnej, w tutejszym 
sądzie w drodze publicznego przetargu na 
rzecz Filipa Bezzubka na dniu 18 paździer­
nika 1893 i na dniu 17 listopada 1893 ka­
żdym razem o godz. 10 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, a to na pierw­
szym za cenę wywołania 180 zł., lub wyżej 
tejże, zaś na drugim także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10 prc. ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­

poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
stanowiono dr. Kiniowera w Zborowie. 

Zborów, 17 czerwca 1893.

u-

Konkursa.
L. 46569 [5593 3— 3]

KONKURS.
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych.
a) w Zielonkach w powiecie krakow­

skim, za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 zł.

Płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i wynagrodzenia 180 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do 

Prądnika białego i napowrót.
b) w Ostapiu w powiecie skałackim, 

za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i wynagrodzenia 180 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do 

Grzymało wa i napowrót.
c) Bestwinie w powiecie bialskim za 

kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł.

Płacą rocznych 200 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. 
i wynagrodzenia 240 zł. 
za codziennego posłańca pieszego do 

dworca w Dziedzicach i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

23 września do c. k. Dyrekcyi poczt i te 
legrafów we Lwowie.

Lwów, 4 września 1893.

L. 1670 [5668 2— 3]
KONKURS.

Wydział powiatowy w Drohoby­
czu rozpisuje niniejszem konkurs na 
dwie posady lekarzy okręgowych :

1. w Podbużu z płacą roczną 
500 zł. i ryczałtem na podróże 385 
zł. w. a.

2. w Schodnicy z płacą roczną 
500 zł. i ryczałtem na podróże 243 
zł. w. a.

Kompetujący wykazać się mają :
1. Obywatelstwem austryackiem,
2. Dyplomem doktora medecyny,
3. Świadectwem moralności.
4. Świadectwem zdrowia,
5. Znajomością języków krajo­

wych.
6. Praktyką najmniej 2 letnią w 

zawodzie lekarskim, a po utrzymaniu 
posady stosować się winni do Instru- 
kcyi z 31 grudnia 1891 Dz. ust. kraj. 
Nr. 83.

Termin wniesienia podań oznacza 
się do 30 listopada 1893,

Z Wydziału powiatowego. 
Drohobycz, d. 28 sierpnia 1898,

L. 2451
Celem obsadzenia 

leśniczych w obrębie 
dóbr państwowych w Nadwornie 
płacą 400 zł. wraz z 25 prc

[5666 2 - 3 ]  
kilku posad c. k. 

c. k. Administracyi 
z roczną 
dodatkiem

11258 [5647 2 — 3]
W dniach 12 października i 16 listo 

P-JL 1893 każdym razem o godz. 10 rano, 
'będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
lalsko bielskiego stowarzyszenia pożyczko­
wego i oszczędności „Wzajemna pomoc" 

w kwocie 600 zł. publiczna licytacya poło­
wy realności Nk. 74, 1)8 części posiadłości 
lwh. 158 i 1/4 części posiadłości lwh. 159 
wszystkich księgi grunt. gm. kat. Straconka 
objętych.

Cenę wywołania stanowi kwota 550 zł. 
Wadyum 55 zł
Resztę warunków przejrzeć można

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

"stanowiony jest adw. tut. dr. Cieszyński 
C. k. Sąd powiatowy.

Biała dnia 20 marca 1893.

7024 [5623 2— 3
Wadowicki ck. Sąd powiat, miej. dele 

gowany ogłasza, iż celem zaspokojenia na- 
leżytości Zofii Mąsiorskiej w kwocie 200 zł 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym y, 
dniach 13 października i 10 listopada 
1893, każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności a miano­
wicie:

a) połowy realności lwh. 57 ks. gr. 
gm. Klecza dolna,

1/6 części realności lwh. 58 ks. gr. gm. 
Klecza dolna,

1/12 części realności lwh. 60 ks. gr. 
Klecza dolna,
1/6 części realności lwh. 61 ks. gr. 

Klecza dolna,
1/9 części realności lwh. 187 ks. gr. 

Klecza dolna Jana Woźniaka własnych;
b) 1/3 części realności lwh. 62 ks. gr. 

Klecza dolna objętych Jana Woźniaka,
Franciszka Jabłońskiego i Anny z Woźnia­
ków Jabłońskiej własnej.

Cena wywołania realności ad a) 20 zł. 
21 ct., ad b) 412 zł. 50 ct.

Wadyum realności ad a) 2 zł. 3 ct., 
ad b) 41 zł. 25 ct.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
W adowice, 28 lipca 1893.

w

L. 3469 [5658 2 - 3 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed 

8ięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Tobiasza Melohna 
w kwocie 60 zł. 10 ct. w. a. z pn. egzeku 

♦jną sprzedaż realności whl. 47 ks. gr 
ainy kat. Leżachów objętej, dłużnika Mi- 
tała Czwakla własnej, w dniu 13 paźdier-

gm.

gm.

gm.

gm.

L. 15772 [5415 2 - 3 ]
C. k. miej.-deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopola podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 59 zł. 57 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie dnia 18 października 
1893 i 16 listopada 1893 zawsze o 10 g 
dżinie rano przymusowa sprzedaż realności 
wykaz hipoteczny 1. 86 w Płotyezy Fedka 
Kuraż własnej.

Cena wywołania wynosi 300 zł. w. a.
Wadyum 30 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo 
żna w registraturze.

Tarnopol, 27 lipca 1893.

L. 7309 [5448 2— 3
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo-

L. 880 [5667 2 - 3 ]
KONKURS.

Oelem obsadzenia prowizorycznej 
posady inżyniera powiatowego przy 
Radzie powiatowej drohobyckiej rozpi­
suje się konkurs z terminem wnosze- 

września 1893 włą-30

aktywalnym , tudzież z systemizowahym po­
borem drzewa deputatowego i ewentualnie 
wolnem pomieszkaniem rozpisuje się kon­
kurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
sobie jednakże prawo, przyjętego leśniczego 
wrazie uznania go niezdolnym dla tej po 
sady, lub gdyby pod innym względem wy­
mogom nie odpowiadał, po upływie pierw­
szego roku, który ma być rokiem próbnym 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ 
rym to wypadku traci wydalony wszelkie 

mianowania wypływające prawa
W  razie stałego przyjęcia wliczonym 

będzie czas próbny w czas służby
Podania własnoręcznie pisane i zawie 

rające dowody co do wieku , stanu doiych 
czasowego zatrudnienia, znajomości języków 
krajowych i niemieckiego w słowie i piśmie 
tudzież co do złożenia z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w 
służbie leśnej ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 15 
października 1893, do c. k. Administracyi 
dóbr państwowych w Nadwornie.

Kompetenci należący do kategoryi 
uprawnionych wedle ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (dz. pp. Nr. 60) podoficerów, 
mają swe podania zaopatrzyć certyfikatami 
w razie pełnienia czynnej służby wnieść za 
pośrednictwem przełożonej c. k. władzy 
wojskowej (wojskowej komendy lub zakładu) 
nie należący zaś do związku wojskowego 
uprawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
odnośnego c. k. Starostwa.

C. k. Administraeya dóbr państwowych. 
Nadworna, dnia 7 września 1893.

C. k. Radca leśnictwa.

ma podań do 
cznie.

Z posadą tą połączona jest roczna 
pensya 1000 zł. a. w. (2000 koron).

Ubiegający się o tę posadę wi­
nien udowodnić znajomość języków 
polskiego i ruskiego, w słowie i w  pi­
śmie, dalej wykazać wiek i uzdolnienie.

Warunki przyjęcia można w biu­
rze Wydziału powiatowego w godzi­
nach urzędowych przejrzeć, lub w od­
pisie podnieść.

Podania kompetencyjne w myśl 
niniejszego konkursu w odnośne świa­
dectwa i dokumenty zaopatrzone wnieść 
należy do Wydziału powiatowego w 
Drohobyczu.

Z Wydziału powiatowego.
Drohobycz, d. 1 września 1898.

L 99 [5627 2— 3] 
KONKURS.

B. k. Sąd powiatowy w Gródku poszu­
kuje dyetaryusza z pismem szybkiem i czy- 
telnem za miesięcznem wynagrodzeniem w 
kwocie 25 zł. a. w,

Gródek, dnia 6 września 1893.

L. 6155 [5686 1 - 3 ]
Opróżnione są posady adjunktów przy 

sądach kolegialnych w Rzeszowie, Nowym 
Sączu i Jaśle po jednej, w Tarnowie trzy, 
tudzież po jednej przy sądach powiatowych 
w Białej: Kętach i Oświęcimie.

Podania o te, a względnie przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opró­
żnić się mogące posady adjunktów wnosić 
należy w przepisanej drodze do 2 paździer­
nika 1893 mianowicie o posady w Tarno­
wie, Rzeszowie, Nowym Sączu i Jaśle do 
Prezydyów sądów obwodowych tamże zaś o 
posady w Białej, Kętach i Oświęcimie do 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 9 września 1893.

L.

L. 1995 [5685 1 - 3 ]
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę rzeczywistego nauczyciela kierujące­
go w szkole miejskiej im. Czackiego we 
Lwowie z roczną płacą 800 zł., dodatkiem 
za kierownictwo w kwocie 100 zł. i doda­
tkiem na mieszkanie w kwocie 300 zł.

Zarazem rozpisuje c. k. Rada szkolna 
okr. konkurs na taką samą posadę przy in­
nej szkole miejskiej przy tej sposobności o- 
próżnić się m o g ą c ą ,  tudzież na posadę rze­
czywistego nauczyciela z roczną płacą 800 
zł. i 10 pr. dodatku na mieszkanie, w razie 
gdyby posadę nauczyciela kierującego otrzy­
mał który z rzeczywistych nauczycieli miej-

6127 [5671 1— 3]
Przy Sądzie obwodowym w Tarnowie 

opróżnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 25°/# 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się ' skiego okręgu szkolnego, 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze- ”  1 ‘
żoną posadę woźnego wnosić należy do 15 
października 1893 do Prezydyum sądu obw o­
dowego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 7 września 1893.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta służbowe i tabelę kwalifikacyjną, 

’ należy przedkładać ck. Radzie szkolnej okr. 
za pośrednictwem władzy przełożonej najda­
lej do 8 października 1893.

Z c. k. Rady szkolnej okr. miejskiej. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1893.
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L. 1942 [5673 1— 3]

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego w VII kbsie  rangi przy sądzie 
obwodowym w Wadowicach lub przy innym 
sądzie kolegialnym ewentualnie opróżnić się 
mogącej rozpisuje się konkurs.

Podania wnieść należy włącznie do 30 
września 1893 w tutejszem Prezydyum.

Frezydum sądu obwodowego.
Wadowice, 8 września lfc93.

L- f , • [5652 2 - 3 ]
bąd tutejszy potrzebuje zaraz dwóch 

uzdolnionych dyetaryasuzw.
30 zł na®rodzen' e miesięczne od 20 do

^wiadectwa potrzebne.
Niemirów, 7 września 1893.

Kuratorem dla niego ustanowiono Da­
wida Berglera magistra farmacyi w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 30 sierpnia 1893.

L. 34833 [5595 2 - 3 ]
Dla umysłowo chorego Aleksandra 

Łopatkiewieza, ustanowiono kuratorem Jó­
zefa Dąbrycza z Krakowa.

Sąd miejski-delegowany.
Kraków, 31 sierpnia 1893.

L. 15951 [5604 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

chwałą z dnia 3 grudnia 1892 1. 17835 
uznał' banyłę Biłeńkiego z Szerszeniowie 
marnotrawcą, dla którego kuratorem usta­
nowionym został Józef Sałamaniuk rolnik 
w Szerszeniowcach.

Borszczów, 20 stycznia 1893,

L. 5620 [5703 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jó­
zefa Gizowskiego i Ludwikę Wielochową iż 
celem zaspokojenia pretensyi Józefa Czyżow­
skiego w ilości 900 zł. wa. wprowadzenie 
Józefa Czyżowskiego w dozwolony prawo­
mocnie zarząd sekwestracyjny dochodów z 
realności wyk. hip. 1. 69 ks gr. gm. Par- 
kosz objętej, na imię śp. Macieja Gizow­
skiego zaintabulowanej, oraz egzekucyjne 
oszacowanie tejże realności na dniu 27 
września 1893 w Parkoszu przeprowadzo- 
nem będzie.

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu Józefa Gizowskiego i Ludwiki Wie- 
lochowej ustanowiono Macieja M^ziarkę 
z Parkosza.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 11 sierpnia 1893.

Wyroki prasowe.
Ii. 16469 [5642]

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37 
upr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
16 ezasopisma „Życie" z dnia 1 września 1893 
pod napisem: „Epilog agitacyi w sprawie 
żałoby narodowej" i pod napisem „Głos z 
domu niewoli" zawiera pierwszy znamiona 
występku z §. 305 uk. drugi zaś znamiona 
zbrodni z § 65 lit. a uk. zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 września 1893.

L. 16581 [5643]
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd kr jowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§• 489 i 493 pk. i §. 37 
u p r , że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 36 czasopisma „Szczutek" z dnia 3 wrze­
śnia 1893 rozpoczynającego się wyrazami 
„dzisiaj właśnie kraj powita" zawiera zna­
miona zbrodni z § 65 lit a uk. i występku 
z § 300 uk., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez ck. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest. 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ina być zniszczony.

Lwów, dnia 6 września 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5950 [5660 -1 3]

Zawiadamia się nieznanego z miejsca 
pobytu Izraela Preisa, że Samuel Zwikler 
wniósł przeciw niemu pozew de praes. d. 1 
września 1893 1. 5950, w której to sprawie 
termin na dzień 22 września 1893 godzinę 
8 rano wyznaczono i kuratora dla niego w 
osobie notaryusza Bronisława Peszkowskiego 
w Skawinie ustanowiono.

Wzywa się zatem Izraela Preisa , aby 
albo innego pełnomocnika ustanowił, albo 
kuratorowi dostarczył środków obrony, ina­
czej ewentualne złe skutki sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 1 września 1893.

L. 5985 [5661 1— 3]
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Izraela Preisa, że przeciw niemu 
wniósł Adolf Gutfrennd skargę de praes. d. 
4 września 1893 1. 5985 o zapłatę 313 z ł , 
na którą wyznaczonym został do rozprawy 
sumarycznej termin na 22 września 1893 
godzinę 9 rano.

Kuratorem ad actuin nieznanego z po­
bytu Izraela Preisa ustanowionym został ck. 
notaryusz Peszkowski w Skawinie i temuż 
pozew doręczono.

Poleca się przeto pozwanemu, aby ku­
ratorowi dostarczył środków obrony lub m- 
innego zastępcę ustanowił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

O. k Sąd powiatowy.
Skawina, 5 września 1893.

L. 46138 [5617 3 - 3 ]
W myśl rozporządzenia wys. c. k. Mi- 

nisteistwa handlu z 25 sierpnia 1893 1. 43750 
podaje się do powszechnej w iadom ości, że 
wedle zawiadomienia norwegskiego Zarządu 
poczt dopuszczony został napowrót dowóz 
noszonych rzeczy, używanej pościeli i t. p. 
przedmiotów do Norwegii.

O. k. D yrekeya poczt i te legra fów . 
Lw ów , dnia 4 w rześnia  1893.

L. 46138 [5618 3 - 3 ]
W  myśl rozporządzenia wys. e. k. Mi­

nisterstwa handlu z 18 sierpnia 1893 1. 42989 
podaje się do powszechnej w iadom ości, że 
wedle zawiadomienia międzynarodowego biu­
ra pocztowego w Bernie następujące urzędy 
pocztowe w Salwador upoważnione zostały 
do pośredniczenia w transporcie pakietów 
pocztowych (colis^ postaux) i listów warto­
ściowych (lettres de yalleur), a mianowicie: 
Ahuachapan, Cojutepeque, Obalatenango, 
Gotera, La Union, San Miąuel, San Salva- 
dor, Santa Ana, Santa Tecla, San Vincente, 
Sensuntepeąue, Sonsonate, Usulutan, Zaca 
tecoluca.

O. k. Dyrekeya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 4 września 1893.

L. 3202 _  [5605 3— 3]
Uwiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Wojciecha Kobaka, iż w 
sporze drobiazgowym Jędrzeja Magiery z 
Nawsia brzosteckiego przeciw niemu o za­
płacenie kwoty 25 zł. w. a. z pn., w któ 
rym termin do rozprawy na dzień 27 wrze­
śnia 1893 o 9 przed południem wyznaczony 
został, kuratorem jego Jana Oprządka z Za­
wadki ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął, lub potrzeb­
nych informaeyi kuratorowi, lub jego zastę­
pcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego za­
niedbania sam sobie przypisze.

U. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 23 sierpnia 1893.

[5664 2— 3]
Dr. Stanisław Hahn, adwokat w Soka­

lu , doniósł, iż z dniem 15 listopada 1893 
przesiedla się ze Sokala do Lwowa 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 2 września 1893.

L. 5711 [5655 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Starejsoli wia­

domo czy n i, że popierającemu egzekucję 
przyznaje się tytułem dalszych kosztów egze­
kucyjnych kwota 6 zł. 43 c t . , którą mu e- 
gzekut do 14 dni zwrócić m a, w dniu 11 
października 1893 1. 776 spr edaną zostanie 
posiadłość egzekuta , położona w Starejsoli, 
pod warunkami w tusądowej uchwal* z 21 
maarca 1893 1. 776 ułożonymi.

U. k. Sąd powiatowy.
Starasól, dnia 22 sierpnia 1893.

L. 45599 f5883 3J
O d l września b. r. podnosi się do­

tychczasową wagę maksymalną pakietów 
pocztowych do W łoch włącznie rzeczy po­
spolitej San Marino, dalej do włoskiej ko­
lonii Erytrei i do włoskich urzędów poczto­
wych w Tunisie, Goulacie i Suzie 5 kilo­
gramów.

Taksa od wagi się nie zmienia.
Pakiety przestrzenne wykluczone są 

i nadal od transportu we wspomnianym 
kierunku.

Lwów, dni 31 sierpnia 1893.
C. k Dyrekeya poczt i telegrafów.

L. 7943 [5399 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Szymona Czucbarskiego, że Jzrael Neustadt 
wytoczył mu pozwy 1. 7945 o 50 zł i 47 zł 
w której sprawie termin na dzień 6 września 
1893 wyznaczono i kuratora dla niego 
w osobie Jana Strojnowskiego nstanowiono. 
Ma zatem kuratorowi informacyj udzielić, 
przeciwnie zaś złe skutki sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 25 s ie r p n ia  1893.

L  10767 [5392 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Eichenlauba, że na prośbę Hazeusza 
i Maryi z Bańkowskich Jachów dozwolono 
uchwałą z dnia 28 lipca 1892 1. 1 1057 
wpisu prawa własności ciała hipotecznego 
wykazem 486 księgi gruntowej Dobrohostów 
objętego, dotychczas Jana Eichenlauba 
własnego, na rzecz tychże małżonków, i że 
uchwałę tę doręcza się adwokatowi drowi 
Doboszyńskiemu w Drohobyczu jako ustano­
wionemu w tym celu kuratorowi Jana
Eichenlauba.

C. k. Sąd powiatowy.
D rohobycz, dnia 29 czerwca 1893.

L. 12802 [5425 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Kopeczyńcach 

celem doręczenia uchwały z dnia 9 wrze­
śnia 1891 1. 8781 w sprawie tabularnej
Jana Labanowicza o zaintabulowanie pg.
797,4 79814 i 1444| 1973j4 z ciała hip.
wyk. hip 1. 113 gm iluwińce objętego, na
imię Itzka Leiby Ha^na zapisanego, niewia­
domemu z miejsca pobytu Itzkowi Leibie 
dw. im. Hahnowi ustanawia się kuratorem 
Macieja Burskiego z Kiuwiniec i temuż
wspomnioną uenwałę doręcza.

Itzkowi Leibie dw. im. Hahnowi po­
leca się, aby powyższemu kuratorowi albo 
informaeyi udzielił albo innego pełnomo­
cnika, celem bronienia swych praw sądowi 
wskazał, inaczej złe skutki jakie z tego za­
niedbania wyniknąć mogą sam sobie będzie 
musiał przypisać.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 8 lutego 1893.

L. 6745 ' [5404 2— 3]
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, że 

do tegoż sądu dnia 10 lutego 1893'dl. 6745 
wnieśli Mendl, Chaim, Ozyasz i Eleazar J ó ­
zef Margosches przeciw niewiadomym z ży­
cia i miejsca pobytu spadkobiercom śp. 
Elego czyli Eliasza Pops a to Wolfowi Pops, 
Maryem Pops zam. Blauer, Mojżeszowi Pops 
względnie tegoż synowi Chaimowi Her- 
schowi Pops.

Niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu Mojżeszowi Pops, względnie jego z na­
zwiska, życia i miejsca pobytu niewiado­
mym spadkobiercom; niewiadomym z życia 
i miejsca pobytu spadkobiercom śp. Wolfa 
Pops jako to Chaimowi Leizorowi, Her- 
schowi, Jakóbowi, Sarze, Gitli i Sehiemu 
vel Ozyaszowi Pops pozew o uznanie wła­
sności 3j21 realności 1. 4743/4 we Lwowie 
na który to po zew wyznaczono termin 
dziewięćdziesięciodniowy do wniesienia pi­
semnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadome ustanowiono dla nich a iuia 
nowicie dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Elego vel Eliasdia 
Herscha Pops, a to : Wolfa Pops, Mariem 
Pops zam. Blauer i Mojżesza Pops wzglę­
dnie tegoż syna Chaima Herscha dw. im. 
Pops kuratorem p. adw. dra Obmińskiego, 
z substytucyą p. adw. dra Zioną, dla nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu M oj­
żesza Pops, względnie tegoż spadkobierców 
kuratorem p. adw. dra Izydora Feilesa, 
z substytucyą p. adw. dra Pohla.

Dla niewiadomych z życia miejsca po­
bytu spadkobierców Wolfa Pops, a to : Cha­
ima, Leizora, Gerscha, Jakóba, Sary, Gitli, 
Schie vel Ozyasza Popsów kuratorem p.’ 
adw, dra Lisiewicza, z substytucyą p.  adw'. 
dra Teunera.

Wzywa się zatem pozwanych aby do 
swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczyli, lub też innego 
zastępcę sobie obrali i tegoż Sądowi wymię- 
mli, gdyż maczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie 
przypiszą.

Lwów, 25 lutego 1893.

L. 6480 [5400 2— 3]
Bronisławę z Moździeehów i Maryę 

z Moździochów Lacbowiczową z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych zawiada­
mia się, że w sporze ustnym Mieczysława 
i małoletnich Ludwika i Maryi Kopaczów 
przeciw nim o oddanie w posiadanie parć. 
budowl. 213 i gr. 1457 w Przeeławiu poło­
żonych, ustanowiony został ich kuratorem 
Franciszek Blihn przełożony gminy w Prze- 
cławiu i jemu pozew i napis doręczono, 
wzywa się ich zatem , aby kuratorowi po­
trzebnych środków do obrony dostarczyły 
lub innego zastępcę wskazały albo osobiście
stanęły.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 20 lipca 1893.

L. 16687 [5389 3 - 3 ]
o . K. Sąd obw odow y w Tarnowie za­

wiadam ia z m iejsca pobytu  n iew iadom ego 
Jana T rag a n a , :ż dlań w sprawie eg zek u ­
cyjnej Estery L ich t przeciw ko niem u pto 
40 zł. wa. zpn. ce lem  d oręczen ia  mu tut, 
sąd. u chw ały  z dnia 28 czerw ca  1893
1. 12720, adw. dr. Ignacy A pfelbaum  
w Tarnow ie kuratorem  ustanow iony został 

Tarnów, 24 sierpnia 1893.

L 16650 [5714J
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara!

U. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Bwowi riszył na podstawi §§ 489 i 493 
Zftk. kar. i §. 37 zak. pras., szczo soderżanie 
artykułu umiszczonoho w czyśli 187 czaso- 
Pysy „Diło" z dnia 2 wereśnia 1893 pid na- 
pysom „Nowynki, Cholera" mistyt w sobi 
znamena prowyny złoczyństwa z § 308 zak. 
^ar- i proto usprawedływena jest zariadżeua 
czerez c. k. Prokuratora derżawnoho konfiska­
ta seji czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprestrenenie toho artykułu, a za- 
branyj nakład maje buty znyszczenyj 

Lwiw, dnia 8 wereśnia 1893.

L. 8881 _  [5672]
W Imieniu jego Cesarskiej M ości!
C. k Sąd obwodowy w Przemyślu 

Jako Trybunał dla spraw prasowych orzekł 
na mocy §§. 489 i 493 p. k. że treść 
ezwartego ustępu artykułu umieszczonego 
w flr. 71 czasopisma „Gazeta przemyska"
z 3 września b. r. pod napisem „Ze stolicy"
°d słów „krajowa Rada szkolna" do słów 
nUiKtoryi p o ln e j  Chociszewskiego" mieści 

sobie istotę czynu zbrodni zakłócenia pu-

t r e ś H i t K r ’110̂  Z § - 65 łit' a’ U- k ' ̂ w tymze numerze umieszczo-
g pod napisem „z pola manewrów" sta-

L a  d n i a  art' us!awy z 17 g ru‘
8- dz* "■ P- z r 1868 zatem

p iw ion .ą  je s t  k o n f is k a t a  t e g o  n u ­
m e r u  c z a s o p is m a  p rZfcz c  j-. P r o k u r a t o r y ę
P a ń s t w a  z a r z ą d z o n a .

Wskutek tego wzbrouionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a obran y  nakład 
m a  być zniszczony.

Przemyśl, 7 września 1893.

L. 5591 [5691 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako haudlowy w 

Złoczowie zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Abrahama Jakóba 2 im. 
Mausberga, że firma Józefa Grossa jun. z 
Bielitz wniosła pozew de praes. 28 lipca 
1893 1. 5591 o zapłacenie sumy 208 zł. 39 
ct i że na pozew ten termin na dzień 18 
września 1893 o godz 10 rano w sądzie tu­
tejszym wyznaczony został.

Wzywa się Abrahama Jakóba 2 im. 
Mausberga, aby na terminie sam albo przez 
pełnomocnika się jawił lub też bliższe infor­
m acje ustanowionemu kuratorowi dr. Luce, 
adwokatowi w Złoczowie udzielił, inaczej 
złe skutki wyniknąć mogące sobie przypisać 
będzie musiał

O. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 6602 [5702 1— 3]
Niewiadomego z pobytu Jana Smętka 

wiadamia się , że kasa wspólna sieroca w 
święcimie przez kuratora adwokata Gąsio- 

owskiego zastąpiona, wniosła 12 sierpnia 
1893 1. 6602 przeciw niemu pozew o zapła­
tę 30 zł 60 ct., skutkiem czego termin do 
rozprawy drobiazgowej na 22 września 1893 
o godz. 9 rano wyznaczono, a dla pozwanego 
kuratora w osobie adw. Nowaka w Oświęci­
mie ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 23 sierpnia 1893.

K u r a t e l e .
L &1 Wino t ^  f5651
marnotrawcą ak Z Nowe-> Góry uznan^

z N o ^ ^ G ó r y '11 ustaaowiony Kasper Kozak

1898.
L. 19492-----------------=------—

Mojżesz Bergler właściciel r6
" “ “ r  « “ *•» **

L. 4484 [5695 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia Michała Borka z Teodorówki, z życia 
i miejsca pobytu nieznanego, iż wskutek 
pozwu drobiazgowego przez Sehiję Parnessa 
z Dukli przeciw niemu i Maryannie Bor- 
kowej jako solidarnym dłużnikom o 50 zł. 
wyniesionego terminu do rozprawy ustnej 
na dzień 22 września 1893 o 9 rano wy­
znaczony i dla niego kuratorem Antoni Sy- 
sak gospodarz z Teodorówki ustanowiony 
został.

Wzywa się przeto Michała Borka, aby 
wskazał sądowi pełnomocnika, lub udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
m acji, gdyż ioaezej złe skutki wyniknąć 
mogące, sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, dnia 25 hpea 1893.
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Ludwika Stadtmullera n Lwowie.
I>r* ;-S>ne @gl©s2:essJ.3a, 

od wyraau petitem centa, tłusty m
petitem 3 centy.

Df|r. m e d . ukończyw szy aurs dentystyki (część 
 "tech n iczn ą  oraz operacyjną) w W ied n iu  poszu ­
kuje m iejsca asystenta u W W P . lekarzy dentystów. 
A d r e s : Fryderyfc H an k e, Kraków  ul. D łu g a  j 
59 I. 1160

poleca wyborne sery
A lojzego HampJ
sery śmietankowe w 15 gatun

ila w Kańczudze
gatunkach. P. T. kupcy otrzymują odpowiedni rabat. 

Cenniki wysyłają się na żądanie gratis i franco.
1166

W n i e m i e c k i

Instytut wychowawczy M sKi
panien Pick

m ieści się obecn ie  przy u licy  1121
Jagiellońskiej 1. 15, I I  piętro.

Najnowsze bardzo tanie
Lewantyny, satyny, batysty, voile. 

zefiry, płócienka, perkaliki 
M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig 985

we Lwowie, plac Maryacki 8.

Zaw iadam iam  w ielce Szanow ną P u b li­
czn ość, że otw ii zyfem

Zakład fotograficzny
urządzony z najw iększym  kom fortem  w e L w o ­
w ie ,  u ł i ć a  K o p e r n ik a  1. 8 . 1090

Z aopatrzyw szy  się w najnow sze aparata 
z p ierw szorzędnych  firm, jestem  w, m ożności 
w szelk ie  roboty w zakres fotogra fii w chodzące 
jak  najstaranniej w ykonać. P o leca ją c  się ła ­
skaw ym  w zględom  zosta ję z szacunkiem

Jan Krzanowski,
C en y  u m ia r k o w a n e .

/ Ł  r n o ż n a  m ie ć  w  D raeeiatrn
“ *  15 do 25 minut,

kąpiel w  domu
kto kopi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym do ogrza­
nia wody. —  Wanny 
hlaszanne lakierów,tyj c 
wanny cynkowe po łą 
ezone z tuszem, poko­
jowe tusze, pokojowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 

pokoiowe oolfierowane.
F. BOUEBON 1157

Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.
Na żądani cenniki gratis i frauko.

Zo względu na. liczne naśia- 
dowania, należy zawsze żądać

T in c t . ca psfci oom p.
(P A IN -E X P E L L E R )

z „kotwicą" i nie przyjmować 
woale pudełek bez kotwicy. J 3 j

■ssszcsaB&z

10 lat stara prawdziwa żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu

BAEŁABAIOWKA
działa zupełnie jak prawdziwy 

koniak na ustrój ludzki. 
B utelka duża 9 0  et.

poleca handel

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskutecz­

niam odwrotną pocz ą, większej 
ilości koleją, 1022

Okucia do drzwi, okien, pieców i kuchen
w wielkim  w yborze 

o ieca  P iotr Chrząstow ski, handel że­
lazny we Lwowie, p lac kapitalny 1. 1

(iiai.raec.irv K atedry) 316
( cun ik i illustr. różnych  artykułów  do dyspuzycyi.

K arabele, guzy, szpinki. agrafy  w wielkim  
wyborze zaw sze u J. D ąbrow skiego, 

Lwów, ul. H a lick a  17. 1158

' M T a u c z y c i e l b a  posiadająca gruntow nie język  
w łosk i, poleca  się Szanow nej P u b liczn ośc i, ul. 

H a licka  nr. 12, 1169

A dw okat dr. K olii w P rzem yśla- 
nack poszukuje natychm iast kou- 

cypienta. 1077

fiitan isław  H orszow ski, Lwów, forte- 
^ ^ p ia n y ,  harm onium  , insirum enta m ectiaui zue 
(m anopany, aristony etc.). N a  raty. Zilustrowane 
cenniki gratis. 1110

Zmiana mieszkania.
W szech  n n u k  le k a r s k ic h

dr. Emil Lateiner
dentysta

mieszka obecnie ulica Kopernika L 9 
pierwsze piętro. 1162

Przeciw cholerze!

19 medali zasługi i 2 dyulomy uznauia
za niezrów nane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.

M agnolii* a,
skóra sucha, szorstka i zgrub iała  pod wpływom  
M agnolinY , staje się m iękką i delikatną. M agno- 

lina usuwa czerw oność uosa, p oliczków  i rąk 
Cena .1 zł. 50 ct.

‘ vo d &  l i l i o w a
usuwa z twarz szyi i  niersi p lann żółte t z. 
ostudy, o ,b ra n ia  y łe e  olS•■•jjania s łon eczn ego  i 
w ytwarzania się W ągrów na w a r z y . PTakon zł.1.50

P om  d& chinowb
w zm acn ia cebulki w łosow e i zapob iega  w ypa­

daniu w łosów . F lak on  ot. 80.
We? da ateńska

do zm yw ania w łosów , zapob iega  tw orzeniu się 
łupieżu , ożyw ia  i utrw ala barwę i połysk. 

F lakon  80 et.
B r i k u t i u ł t

nadaje brodzie  m iękkość i naturalny połysk. 
Cena 50 et.

Oleje?, ekluo-tanise^wy
d ziała znakom icie na cebulki w łopow e i na p o ­

rost v|osóvt. Cena 1 zŁ  20 ct.
Esen«ya miętowa

do płukania ust
oprócz przyjem nego orzeźw ia jącego smaku i z a ­
pachu, bardzo korzystn ie w piyw a na d ziąs ła  i 

zęby . —  F lakon  50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny
do czyszczenia zębów

usuwa kam ień i kw asy, które sprow adzają  ból 
i cseh n ien ie  zębów. Pudełko . 0 i 60 ct.

Jan Ihnatowicz
s k le p y  w ła sn e :

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3,
„ ulica Halicka, róg Boimów, 

w Krakowie, Sukiennice 1. 2 i 
w Czernlowcaeh, Rynek 1. 2.

1152

W  d n iu  1 5  w rześn ia  b . r . o p u ści p rasę

„ H i s t o r y a  ś r e d n io w ie c z n a 44
na klasy wyższe, prof. Wincentego Zakrzewskiego

Z e s z y t  p i e r w s z y  ubejmuje początek dziejów do końca wypraw krzyżackich, 
a dokończenie wyjdzie w zeszycie drugim jeszcze przed upływem pierwszego

półrocza szkolnego.
Cena za całość przy odbiorze pierwszego zeszytu I. z ł.

S l s ł a d .  g ł ó w a y  w  k s i f g - a r n i  1165
Gebethnera i Spółki w  Krakowie.

Przez wys. o. k. W ła d ze  konces.

w e ILwowie, 
rozpoczyna z d. 1 października br. 

jednoroczny kurs zawodowy
z pełnym  program em  tak iego kursu A k ad em ii 
handlow ej w W ied n iu . W y k ła d  utrakw isty- 
ezny p olśko-u iem ieek i. W p is y  codzienn ie  od 
godz . 2 do 7 po południu. P rogram  szkoły  
i  p lan nauk do nabycia  za op łatą  25 ct. w 
biurze szk oły , ul. K rakow ska 1. 7 I I I  piątro.

1117 L. E. Yeltre.

BENEDYKT K0PERNBCKI
o p ty k  i  m e ch a n ik  „ p o d  K o p e r n ik ie m 44

Lwów, plao św. Ducha 482
(ul. T eatra lna !. 6 n a przeciw  g łów n eg o  odw aebu),

po leca  w  w ie l­
kim w yborze i po 
cenach  najtań­
szych  : okulary, 
ew ik iery , lornety  
b in ok le , d a lek o - 
w idzę,barom etry, 

c iep łom ierze . U rządzenie dzw onków  elektryczn ych , 
W szelk ie  reparaeye uskuteczniają się na jrych lej i n a j­
taniej Zam ów ien ia z prow in cyi załatwiam  odw rotnie.

Księgarnia nakładowa 
li. Kozłowskiego

w Poznaniu (ul. Długa 8.)
poleca  najnow sze nakłady. 1187

Przewodnik po Poznaniu i okolicy z illu- 
j stneyam i i planem miasta 62 st. O 65 ct, 

Z niewoli tatarskiej: Opowieść ludowa 
z czasu napadów Tatarów na Polskę z 
XVII wieku przez Janka z Grzegorzewie 
304 str.. 8ce, 6 obrazków. Cena ' zł. 25 ct.

Królowie p o l s c y  w  obrazach i pieśniach.
Słuwo wstęune br W Dzieduszyckiego. 
Część poetyczna S. Duchińskiej. Rysunki 
W. El.iasza Cena Ła 1 egz w ozdob. opr. 
9 zł. 50 et. razem z przesyłką franko.

B I U R O

E ąU IT A B Ł ^
ul. W ałow a 1. 23 gi«

udziela w yjaśnień co do nii prześeiguionej 
prrez żadne fene T ow arzystw o tontyny zy

oków p rz y  u b ezp ieczen iach  żye iow , ch.

Kantor m ia s t o w y  oi.
Fabryka sztucznych

m m .  w  l
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym na6

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwarancyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

ariacełskle  
krople żołądkowe

sporządzone w  aptece pod A n i o ł e m  Stróżem
c .  B r a d y  w  K rom ieryżu  (Morawa),

stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cle 
przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.

Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 
ochronnym i podpisem.

€etia meszki 4 0  ct,, podwójnej TO ct. 
Składniki są podane.

„  __________  Prawdziwe JlartM elak le  krople, nolodlkow* u
i  ds atóyok w

L w o w i e  g łów n y  skład apt. dr. P io tr  M ikolaseh , apt. Jakób B eiser, S tanisław  L a c h o w ic z , apt. dr 
T . Z a rzyck i, K rzyżanow ski, Jakób P iepes, Zygm unt R ucker, K . Sklepiński, W ew iórsk i, T ytus Ł azow sk i— 

B e ł z i e  apt. C ross -  w B ó b r c e a p t .  B albina M iędlieka —  w ' B o r s z  e z o w i e  apt. M. P iotrow  
ski -  . B r o d a c h  apt. B ronisław  W itosław sk i, M .K ulak, W . L an d esb erg , K. M aryanow eki i Sp., 
H. Griiuspann —  w B r z e ż a n a c h  apt. A d . D urst, Ł obos —  w B u e z a e z u  apt K ornel L ew ick i —
** C z o r i  k o w 5 e apt. L udw ik  Noss — w D ą b r o w i e  u apt. W . H einea, —  w D o i i n i e  apt. F . M.
T raufellner —  G l i n i a n a c h  apt. A . H eim  —  w G r ó d k u  apt. J . H escheles. — w J e z i o r n i e  
apt. Czem eryński, Zahradnik  — w J e z i o r z a n a c h  apt. A . K raińsk i —  w H u s i a t y n i e  apt. Czer­
ski, Piek a rsk i  _  w K a m i o n c e  strum. apt K arol P iepes, K aro l P ilew ski —  w K o p y c z y ń c a e b
-p t . R eder — w K r a k  o w e  u apt. F e lik s  W alfizak — w E o p a t y n i e  apt. St. G riinfeld  • w M i e l '
n i c y  apt. K rokow ski —  -- M o s t a c h  w ielk ich  apt. J. Z ie liń s k i —  w N i e m i r o  w i e  apt P rzedrzy- 
uiirski —  w P o m o r z a n a c h  apt. A . A lek siewicz w —  P o t o k u  z ł o t y m  apt Br. W itk iew icz , —  
w P r z e m y ś l a n  c h  apt E . B aranow ski —  w O l e s k u  apt. A . Kofler w R a d z i e c h o w i e  apt. Ja­
śkiewicz' —  w R  o z d o 1 e apt. L ud . M ierzw iński —  w S a m b o r z e  apt. A lek siew icz , M aresch —  w  S k a l ®  
apt. W o jc ie ch  R og a lsk i —  w S k o l e m  apt. A . L echow ski —  w S o k a l u  apt. E . W ysoczań sk i —  'f  
S t r y j u  a ot, C bslbazany, K om orow ski, K arol Jahr —  w T a r n o p o l u  apt. F ieisehm ann , F r . J a ' 
m rógiew iez i K ahane —  w T ł u m a e z u  apt. W in c . Szankow ski —  w T u r c e  apt. spadkobierców  M- 
Piateka, —  w Z b a r a ż u  apt. J. K ruh —  w Z  b o r o  w i e  apt. R appaport —  w Z ł o  z o w i e  apt. P®' 

teseh, R appapart -  w Ż u r  a w n  i e  apt. J . Ł , Tom aszewski 19

I

'h Brukami W  t. Łosińskiego uL Gsżrmeekiego 1, VŁ dom Wernera. (żaraądca Wl. J- Weber.) Papier * fabryki papieru J. Fiałkowskich.


